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K r y z y s  d y k ta tu ry ®
Aż do znudzenia wypisuje się w pewnej 

części prasy sążniste referaty na temat 
fcryzysu demokracji, parlamentaryzmu i re- 
Publikanizmu. Bez najmniejszego skrupułu 
^ykorzvstuje się faktyczne i pozorne, wiel- 

10 i małe grzechy ustroju parlajnentarne- 
by módz w końcu jako jedyny i nieza

wodny środek na rozprężenie polityczne 
Podać monarchjo. czy dyktaturę, 
i y, Oczywiście tylko naiwność „Słowa,“  wi- 

nskiearo może wierzyć, że monarchia sa- 
w sobie stanowi panaceum na wszyst- 

e choroby i dolegliwości państwa. Boć 
Przor-ież Jerzy angielski, Wiktor Emanuel 

toski. Alfons hiszpański, Borys bułgarski, 
®ksandor belgradzki prawie żadnego 

Opływu nie wywierają na tok spraw pu- 
icznych w swych państwach. Dosadnie to 

^Yraził norweski Raakon, kiedy podno- 
^ncemu z ziemi krńlewsika chusteczkę ko- 
^nondentowi „Echo de Paris“ , powiedział 

* melancholią: „Jest to dla mnie niezmicr- 
e cenny przedmiot; chusteczka bowiem, 

jedpia rzecz, do której królowi wol- 
tt0 nos wścibićH

Znacznie więcej możnaby się spodzie- 
bo dyktaturze. Wlosld przykład działa 

^ssąco. Dowodzi bowiem, że w pewnych 
'''•trunkach dyktatura może nietylko ura
tować państwo s»rzed rozstrojem wewnętrz
nym, przed rewolucją —  ożywić jego go 
®P°<iarcze życie i wzmocnić autorytet na 
Zftwnąbrz. ale nawet stań się wyefeowaw- 
®*ynią narodu ku uświadomieniu potęgi, 
jaka z konsolidacji wszystkich sił społecz
nych wynika. —

Ale zastosowanie włoskich metod rzą
dzenia nie wszędzie doprowadza do tych- 
sąmych rezultatów. Owszem, nie brak już 
dzisiaj dowodów, że włoskie metody, wło
ska dyktatura, aaatosow&ne w innych spo
łeczeństwach, wcale nie usunęły istnieją, 
cvch trudno Ad, lecz je owszem jeszcze po
większyły. Jest to zjawisko uderzające tak. 

można mówić nawet o —  kryzysie dyk
ta tury.

Odnosi się to w pierwszym rzędzie do 
Stosunków panujących w Hiszpanii Woj 
Bkowa dyktatura gen. Primo do Riyera 
0 którym król Alfons XIII., prezentując 

? °  włoskiemu panującemu, powiedział: „to 
jest mój Mussolini") została zlikwidowana 

zamieniona na dyktaturę cywilną, I ta 
J®dnafe nie musi budzić entuzjazmu w sa- 

nawet królu, który w  odnośnem pi- 
^•e oficjalńem wyraził życzenie, by „ta 
ĵ>wa władza była przejściem do poprzed- 

jc h  parlamentarnych obyczajów". Tstotnie, 
Warnymi rezultatami dyktatorskich rządów 
penerała hiszpańskiego są: —  dalsze opus z 
zanię wybrzeży afrykańskich przez armję 
iszpańską i rozbudzenie regionalizmu ka- 
. OT,Rkiego. Czyli —  rezultaty wręcz prze- 
'Wt'0 do tych. które obiecywał dyktator 

Przy zamknięciu parlanientu. Najbardziej 
zas mteresniacem w tej historii jest to. że 
r ?  Jhkw jdow ania wojskowej dyktatury 

r najmocniej „junty" oficerskie, któ- 
W ie r ę 110 zawdzieczał swoją dyktatorską

.. Nie lepsze rezultaty przyniósł zamach 
ret u Canikowa w r. 1923, Pod jego „silną 

. rozpętał się ruch komunistyczny do 
Kar^ larów niewidzianych przedtem w Bul,
* kwestja chłopska nie posunęła się
„ i aa krok ku rozwiązaniu, —  a ruch ma
sie <v5SM’ któremu Cankow patronował, stał 

k°ścią niezgody miedzy Grecją 1 Jugo- 
, ‘ ^.lą. Nowy rząd Liapczewa zaczyna dzia- 

bość od oświadczenia, źe —  nie pójdzie 
aaem swojego poprzednika, ałe w zgodzie 

hi \ 8tr°nnictwami pragnie zjednoczyć naród 
barski do przezwyciężenia trudności

nie istnieje. Pierwsi dwaj wyznawcy „czy
stego “  leninizmu stanęli w opozycji do 
trzeciego, który głosi leninizm „stosowa
ny" —  kierunek ustępstw na rzecz ehlon- 
stwa i kapitalizmu. Przyjmuje się wiec 
w państwie antyparlamentarnem główna za
sada parlamentaryzmu: system dwóch par- 
tyj, rządzącej i opozycyjnej. Jeśli sie te 
stosunki hedą rozwiia.lv po drodze powol
nej ewolucji, to Rosja przy całym swoim 
bolszewizmie wróci do parlamentaryzmu 
i demokracji. Jeśli zaś rządzącą obecnie 
kliika zechce skorzystać ze swojej przewagi 
w stosunku do opozycji i wzmocni insfwtu 
eje dyktatury, to Rosję czekają zamieszki 
wieksze od tych, których terenem b^la 
w r. 1917.

Chcąc więc teraz z tych uwag o dykta
turze istniejącej na krosach Enrooy (w Ro

sji i południowych półwyspach) wyciągnąć j 
wnioski, jesteśmy zmuszeni wyznać, że tvL j 
ko w jednym wypadku dotąd dyktatura i 
wydała pozytywne rezultaty, w innych zaś ' 
albo się wyrodziła w narzędzie tortury s~o | 
'eeseństwa (w Rosii). alko stanęła bezradna 
wobec najważniejszych zadań. Zasada wiec 
dyktatury, jeśli ja oceniamy w świetle lei 
efektywnych rezultatów, nie tvlko nie 
przedstawia się bez zarzutu, ale doAwiad 
ezenia, które przyniosła, każ a ją zaliczyć do 
tych form rządzenia, które przechodzą swo 
ją kryzys. W. Z.

Oyp. Młynarski o pożyczce od „Bankers Trustu".
DOTYCHCZAS NIC KONKRETNEGO.

POWRÓT DO USTROJU PARLAMENTAR
NEGO W HISZPAN.il.

Paryż. (PAT) Jak donoszą z Madrytu do 
„Joumala", w najbliższym czasie ma nastąnić 
przywrócenie normalnego ustroju pariamentar. 
negio, przy ozem częściowy gabinet przystąpi 
do przeprowadzenia wyborów.

Polityczna strona afery

*1 v,v» AllJ fHńU/J łV .y VIvaOU
orzonych wynikiem wojny,
Zawcześnie byłoby jeszcze wydawać 

.M  o dyktaturze greckiej. Generał Panga- 
^apewnia, że jedynym sposobem na 

ikwidowanie komunizmu i ruchu mace- 
oskiego może być tylko silna dyktatura. 

. bemina jednak grecki generał, źe prócz 
j^ch dwóch problemów, staje przed nim 
dh - e’C', od którego Grecja cierpi już przez 

Z3Zv A”"“ —  problem imigracji greckiej 
można wątpić, czy prosty 

z“ dyktatorski zdoła zapewnić dobro-

,  Z8zy czas, - 
. / a ł e j  Azji;

*ńkaz‘<
^ A  bilionom Greków azjatyckich... 

je8- Areszcie —  nie zapominajmy —  jest 
Roa?20 jeden kraj klasycznej dyktatury —  
jeą a św iecka. Sprawował ją pierwotnie 
jw J 1 Człewiek. Lenin; po rtim „trojka" Zi- 

•*ew, Kamieniew i Stalin. Dziś „trojką"

Wiedeń. (PAT) „Der Morgeu" donosi 
z Paryża że władze francuskie są najdokład
niej poinformowane o politycznej stronie afe
ry frankowej na Węgrzech. Chodziło o obwoła
nie arcykslęcia Albrechta królem węgierskim, 
a pieniądze, uzyskane z fałszerstwa, miały 
służyć na przygotowania puczu wojskowego.

Podjął się tego książę Windisohgraet.z, przy
jaciel arcyksięcia Albrechta i przeprowadzał 
druk fałszywych tysiąc-frankówek. Rządowi 
francuskiemu jest też znany dokładny plan 
przeprowadzania puczu. Sygnałem do rozpo
częcia działań wojskowych miało być puszcze
nie w obieg jednej czwartej części wydruko
wanych fałszywych franków. Na dany znak 
miały być obsad zóne wszystkie koszary przez 
tajne organizacje wojskowe pod wodzą posła 
G°emboesa. Po obwołaniu arcyks. Albrechta

królem, miał został B/orthy jego pałatynem, 
zaś Windhsćhgraetz miał stanąć na czele rzą
du, w którym Gcemhos miał być ministrem 
honwBdów, Ekardt ministrem spraw zagranicz
nych, Ulata ministrem sprawiedliwości, zaś 
biskup Zadravec ministrem oświaty. Główną 
kwaterą całej aikcji był dom należący dawniej 
dc loży wOłnomulaTskiej węgierskiej.

Budapeszt. (PAT) Prokurator polecił sę
dziemu śledczemu aresztować biskupa Zadra- 
veca. Sędzia śledczy ęprzociwlł się temu, wo
bec czego prokurator ódw°lal się do sądu ape
lacyjnego.

Onegdaj ponownie przesłuchiwano Win- 
dfachgraetza. ; Prokurator wyjaśnij dziennika
rzom, że było te potrzebne, ponieważ zaszła 
potrzeba dodatkowego jeszcze śledztwa, które 
obecnie jest w toku.

życz,ki zagranicznej za pośminietwem h ac
kera Trustu", za wydzierżawienie monopolu ty
toniowego, zamieszcza p. dyr. Młynarski 
w jednem z pism warszawskim następujące wy
jaśnienie:

Nie odpowiada rzeczywistości, że poza ofer
ta amerykańską istnieje jeszcze kilka innych 
ofert na wydzierżawienie monopolu tytonio
wego. znacznie lepszych od oferty amerykań
skiej. Minist. Skarbu nip znajduje się w posia
daniu żadnych innych konkretnych ofert, fo 
też twierdzenie, że przedewszystkiem oferta 
francuska jest znacznie dogodniejsza dla Skar
bu Państwa, niż amer^m-wka jest nieprawdą.

Jest nią tem więcej, iż porównywać 
z sobą można tylko walory realne. Tymcza 
sem zaś ani nie Istniej? oferta francuska, ani 
rokowania z „Bankers Trust‘em‘* nie posunęły

 ̂ Wobec dużego zainteresowania się tak opi-jopmji o sytuacji gospodarczej i finansowej 
nji publicznej jak i kół sejmowych sprawą po-1 Polski. Uczyni} to na zaproszenie naszego rzą- 
żvoz,Iii nm nm inm  . .  j >iu, który pragnie, aby Polska przestała być

j dla finansistów amerykańskich pojęciem mało 
obłiezalnem lub fałszywie pojmowanem

Pomijając już trudność uzyskania na ryn
ku europejskim pożyczki w wysokości 100 mil. 
doi., należy stwierdzić, źe otrzymanie takiej 
pozyezki rozwiązałoby kłopoty finansowe pań
stwa. Z tego punktu widzenia patrząc na na
wiązanie rokowania z „Bankers Trustem", pu
blikowanie o tych rokowaniach wiadomości, nie 
odpowiadających prawdzie, trzeba nazwać nie- 
celownm.

Howa oferta pożyczkowa.
Warszawa. (AW) Prasa podaje, że do War

szawy przybył finansista szwadzki, p. Lama, 
przedstawiciel grupy amerykańskich kapitall.

Pociągnąć winnych do odpowiedzialności!
SKANDALICZNE ENUNCJACJE WYCIECZKOWICZÓW SEJMOWYCH W  SOWIETACH

Bryl wyraził niezwykłe zadowolenie z pomyśl
nego rozwiązania kwestji narwlow ościow c j , 
które zastosowano

Wilno. (AW.). Nadeezle tutaj dzienniki so
wieckie zamieszczają szereg wywiadów z ucze
stnikami posłów sejmowych po Rosji sowiec
kiej. W wywiadach tych posłowie podają sze
reg skrajnie tendencyjnych, wręcz kłamliwych 
mformacyj.

W jednym z nich poseł Fiderkiewicz oświad
czył, łż Polska znajduje się nad brzegiem prze
paści. Stały deficyt budżetowy wobec nad
miernych wydatków na biurokrację, wojsko 

policję, wytworzy! sytuację, której nie ura
tuje żadna pożyczka zagraniczna. Państwo 
znajduje się w przededniu rewolucji socjainej(!), 
którą wywoła niłljon bezrobotnych, oraz chło
pi, przekonani, ii jedynie przy zmianie ustroju 
społecznego będą mogli zrealizować reformę 
rolną. Dalej dzienniki podają, że przewodniczą
cy wycieczki, poseł Bryl, ma zostać odznaczo
ny orderem „Czerwonego Sztandaru", a ucze
stnicy wycieczki mają otrzymać również wy
sokie odznaczenia sowieckie.

Pos. Bryl zachwycony Sowjetaml.
Warszawa. (Tetef. wŁ) W Piotrogrodzie 

wykonawczy komitet gtubemjałny wydał ban
kiet na cześć naszych podróżujących lewicow
ców. Wśród przemówień na bankiecie poseł

v - . - - u— U|v|)0«
polu spirytusowego, w zamian za to owa gru
pa amerykańska stawia żądania nabycia 
przez rząd polski karabinów na sumę 800 ty
sięcy dolarów.

się aż tak daleko, aby omawiać praktyczne; którzy skłonni są udzielić 50 do 100
warunid, na jakich pożyczka miałaby być j dolarów pod zaataw naszego mono.
udzielona.

Ze strony polskiej oświadczono tylko 
oficjalnie, że Polska reflektuje na rynku ame
rykańskim na pożyczkę w wysokości 100 milj. 
dolarów. „Bankers Trust" przyjął to milcząco 
do wiadomości, rezerwując sobie omawianie 
konkretnych warunków pożyczki do chwili 
zbadania na miejscu przez swych upełnomoc
nionych przedstawicieli sytuacji i przyszłości 
rozwojowego polskiego monopolu tytoniowego.

Dtychczas „Bankres Trust** żadnych real
nych pronozycyj nie zgłosił.

Następnie ni© odpowiada rzeczywistości, 
iż prof. KemmereT jest mężem zaufania „Ban- 
kers Trusfu". Prof. Kemmereir nie pozostaje 
w żadnym związku z tem konsorcjum, a celem 
jego podróży do Polski było wyrobienie sobie

REDUKCJA PŁAC URZĘDNIKÓW 
KOMUNALNYCH.

Warszawa. (AW) Ministerstwo spraw we
wnętrznych podjęło akcję zredukowania płac 
urzędników samorządowych. Okólnik minister
stwa do wojewodów zaleca interwencję w zwią
zkach komunalnych. Jak wiadomo, na pod
stawie rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczy
pospolitej płace urzędników związków komu
nalnych mają być zrównane z płacami urzęd
ników państwowych. Ministerstwo zaleca nie
zwłoczne wykonanie tego rozporządzenia.

w szkołach sowieckich 
i podniósł, iż wycieczka miała możność zaznajo
mić się z położeniem Sowietów i przyszła do 
przekonania, że rząd sowiecki intensywnie 
i pospiesznie pracuje nad rozbudową ustroju 
gospodarczego.

— —O0O—

Zmiany w rządzie sowieckim.
Warszawa. (Telef. wi.) Agencja sowiecka. 

Postanowieniem prezydjum centralnej wyko
nawczej unji sowieckiej, został Kamieniew 
zwotóomy *ev stanowiska zastępcy przewodni
czącego Rady komisarzy ludowych i zamnamo- 
wany komisarzem ludowym dla handlu zagra, 
nlcraiego 1 wewnętrznego. Przewodniczącym 
Rady pracy zamianowany został Ryków. So. 
kolnlkow zamianowany został zastępcą prze
wodniczącego państwowej komisji gospodar
czej.

Kierownictwo komisariatu finansów zosta
ło powierzone Briucbanowl, dawnemu zastępcy 
Sofeołnikowa. Na miejsce Briuebanowa powo
łano Śzejmnana, który pełnił funkcje wicepre
zesa koimsarjatu handlu.

Żargon dopuszczony na zgromadzenia?
Warszawa. (Telef. wl). Żydowski „Nasz 

Przegląd" twierdzi, że minister spraw we
wnętrznych podpisał aprobowane we czwartek 
prze® sekcję polityczną rozporządzenie o do. 
pnszczainoścl języka żydowskiego 1 hebrajskie
go na zgromadzeniach publicznych. Zatwier
dzone przez sekcję połityozną rozporządzenie 
ministra przemysłu i handlu o języku wewnętrz 
nym w obrocie pocztowym, telegraficznym i te
lefonicznym w województwach wschodnich, 
przewiduje dopuszczenie używalności języka 
ruskiego, waylędnio białoruskiego, na obsza
rach zamieszkałych przez tę ludność. W obro- 
<*.> telegraficznym dopuszcza sie nadto  ̂używa
nia w treści telegramów w* stkich języków 
europejski waz łacińskiego, hebrajskiego

i japońskiego przy zastosowaniu alfabetu ła
cińskiego.

Zaznaczyć również wypada* Źe rozporządze
nie o uproszczeniu i ułatwieniu stwierdzania 
obywatelstwa na ziemiach wschodnich zostało 
już podpisane. Przewiduje ono«stworzeni© ko. 
rolsyj obywatelskich dla badania* ewentualnie 
stwierdzania obywatelstwa.

KURS DOLARA W  WARSZAWIE.

W zrost liczby bezrobotnych.
Warszawa. (PAT.) Wedle danych państwo

wych urzędów pośrednictwa pracy, ostatnie 
tygodniowe sprawozdania z rynków pracy za 
czas od 2—9 b. m. wykazują ogólną przybli 
żoną liczbę 328.626 bezrobotnych. liczba ta 
wzrosła w stosunku do porzedmiego tygodnia 
o 14.917 osób.

-------O0o—-----
TRAKTAT HANDL. PÓLSKO-AUSTRJACKI 

ULEGNIE ZMIANIE.

Warszawa. (Telef. wł.) W najbliższych 
dniach spodziewany jest przyjazd delegacji 
austriackiej, w celu nokowań co do rewizji 
traktatu handlowego polsko.austrjackiego. 

Rokowania o zawarcie traktatu handlowe 
go z Norwegją są na ukończeniu. Podpisanie 
spodziewane jest w najbliższym czasie.

 -odo- —

Straszny wybuch.
Warszawa. (Telef. wł.). W poniedziałek na

stąpił na forcie legjonów pomiędzy Warszawą 
a Wilanowem wybuch, którego ofiarą padło 5 
dziewcząt.

ZJAZD MNIEJSZOŚCI PIĘTNUJE POLITYKĘ 
LITWY.

Warszawa. (Telef. wł.). Na zjeździe mniej
szości narodowych państw bałtyckich brali 
udział Polacy, Niemcy 1 Żydzi. Prezesem kon
ferencji był wybrany Polak, poseł na sejm ło
tewski, Wiełplszewskl.

Przedstawiciele Polaków i żydów litewskich 
przedstawili katastrofalną sytuację 1 wskazy
wali na nadużycia wobec mniejszości narodo
wych na Kowleńszczyźnle..

—  .ono.™— ,

ROKOWANIA ANGLO-WŁOSKIE W SPRA
WIE DŁUGÓW TOCZĄ SIĘ PO GRUDZIE.

Londyn. (AW) Pierwsze narady deSeg&cyj 
angielskiej i włoskiej w sprawie uregulowania 
długów włoskich, ule doprowadziły do żadnych 
pozytywnych wyników. Włosi nie przedstawili 
żadnego możliwego dla Anglji do przyjęcia 
projektu uregulowania długów. Po południu
hr. Yolpi odbył w ministerstwie skarbu jedno- 

Warszawa. (Telef. wl.). W poniedziałek kurs j godzinną konferencję z Churchillem. Następne 
yr wahaniach utrzymał de m  stopie‘ posiedzenie delegacji ma się odbyć w ponio-

|działek,
POINT#**

dolara 
7.30 dr

Zaszczytne wyróżnienie Polski.
Warszawa. (Telef. wł.). W Paryżu odbył 

się w ostatnich dniach szereg demonstracyj kul
turalnych, wśród których Polska była zasz
czytnie wyróżniana, Przedewszystkiem podczas 
otwarcia instytucji kooperacyj umysłowych, de
legat wioski Laisla, oddał hołd Polsce, za jej 
szlachetny dar na rzecz instytucji. Oprócz 
Francji i Pofekl innych narodów n;e wymie
niał. Następnie francuska Akademja sztuk 
pięknych, mając do wyboru 3 kandydatów za
granicznych, wybrała na plerwszem miejsca 
Paderewskiego.

Narady polskiego episkopatu.
Warszawa. (Telef, wł.) Ks. Kardynał Dal- 

bor jaJto prymas Polski, zaprosił episkopat' 
polski na doroczne narady do Warszawy na 
początek marca.

llmmm ułosle-sulsi w We.
Donoszą nam z Rzymu:
Drifa 15 b. m. odbyło się w sali tutejszej 

fundacji św. Stanisława posiedzenie grona 
wybitnych osobistości włoskich i polskich, 

celu utwtorzenia Stowarzyszenia włosko- 
polskiego. Inicjatywa ta, bardzo pożyteczna 
dla rozwoju stosunków kulturalnych i ekono
micznych między obu zaprzyjaźnionemi naro
dami, wyszła z kół włoskich i znalazła oczy
wiście bardzo sympatyczne przyjęcie polskiej 
kolonji w Rzymie. Na zaproszenie, wystosowa
ne przez senatora hr. Smderniego i delegatkę 
Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża, hr. Dro- 
hojowską, zebrało się przeszło 30 osób, które 
zawiązały tymczasowy komitet. Posiedzenie 
zagaił senator Soderini, który podkreślił ko
nieczność większego jeszcze zbliżenia między 
Polską a Włochami. Zabrał również głos po- 
ei August Zaleski. Obecni podpisali odpo

wiednią odezwę do społeczeństwa włoskiego, 
tak, że należy się spodziewać, iż nowe stowa
rzyszenie w najbliższym czasie zacznie ze 
wszech miar użyteczną działalność. Na posie
dzeniu był obecny i odezwę podpisał wypróbo
wany nasz przyjaciel, senator Mont,resor, któ
ry __ jak wiadomo — w roku 1915 w parla
mencie włoskim złożył petycję odwśną do 
odbudowania wolnej i zjednoczonej Polski.
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Rpzblcle obozu ludowcowego.
Wystąpienie grupy Dąbskiego z „Wyzwo

lenia 11 odbiło się głośnom echem w stronni
ctwach ludowych i zelektryzowało ich przy
wódców, Rozłamy w „Wyzwoleniu11 nie są 
wprawdzie nowością, ale ostatnia ,parcelacja 
musiała zwrócić szczególnie baczną uwagę po 
Utyków ludowych ze względu na liczbę sece- 
sjonistów. a bardziej jeszcze ze względu na 
ich dążenia, „Dąbszczycy11 zapowiedzieli, że bę
dą dążyć przedewszystkiem do zjednoczenia 
chłopskich partyj i partyjek w jedno wielkie 
sbrarmictwo Masowe. I to hasło nie jest copra- 
wda nowością. Wołania o zjednoczenie chło
pów słychać już od kilku lat i po każdym roz
łamie w „Piaście", czy w „Wyzwoleniu11 mo 
żna było słyszeć zapewnienia, że teraz wresz
cie ruch ludowy skonsoliduje się i skrystali
zuje, Przepowiednie te nie spełniły się, mimo 
to jednak nadzieje te znowu odżyły. Niektórzy 
politycy chłopscy, jak a. p. S Łapiński zapowia
dają, że teraz już nieodwołalnie „jednolity front 
chłopski11 powstanie, a wielu chłopów bierze 
te obietnice na serjo.

Pozornie nadzieje te są do pewnego stop
nia usprawiedliwiane, Pos. Dąbsld wykluczony 
z „Wyzwolenia11 właśnie za dążenie do stwo
rzenia bloku chłopskiego, jest niewątpliwie je
dnym z najzagorzalszych szermierzy chłopskiej 
polityki klasowej i będzie dążył do zjednoczę 
ni a radykalnych stronnictw ludowych za 
wszelką cenę. Zaraz po ukonstytuowaniu się 
rozpoczęło „Stronnictwo Chłopskie11 pertrak
tacje ze Zw. Chłopskim. Rokowania idą wido
cznie gładko, bo „Przyjaciel Ludu11 obiecuje 
podać już w najbliższych dniach skład i pro
gram nowego połączonego stronnictwa. Zapra
szają „Dąbszczycy" do swego grona także 
Okouiowców. Być może, że i orni chętnie uchwy
cą wyciągniętą dłoń. Nawet wtedy jednak 
„Stronnictwo Chłopskie11 będzie liczyło zale
dwie około 30 posłów, a więc nie więcej, niż 
„Wyzwolenie1' i polityką chłopską kierować nie 
bodzie. Obie te partje zrównają się liczebnie 
i to zdaje się będzie głównym rezultatem po
lityki p. Dąbskiego. Trudno przypuścić, aby po 
tak niegrzecznem pożegnaniu, jakie miało miej
sce, Wyzwolenie11 chciało się bratać z p. 
Dąbskim. Jego apel do „chłopskich11 posłów 
tego stronnictwa, by się przyłączyli do jego 
paTtji, pozostanie zapewne bez echa. Jeszcze 
mniej pro wd opodobnem jest, by chłopi z 
P. S. L. mieli się przenieść do „Stronnictwa 
Chłopskiego11. A więc istnieć będą nadal dwa 
radykalne stronnictwa chłopskie, zajadle ze so
bą walczące, choć nie wiele różniące się „pro
gramem11. Wszystko bowiem przemawia za tem. j 
że stronnictwo pp. Bryla i Dąbskiego w niepo-

pozbyó dotychczasowych przywódców, którzy 
ich zaprowadzili w bagno nieszczęścia. Są ni- 
™:- Dąbski, którego „Wyzwolenie11 wyrzuciłomi
jak natrętnego włóczęgę11; Thugubt, który „ni 
by to lud kochał11; Bryl, którego „zalety poli
tyczne stanowią bezczelność i grubjaństwo, a 
podstępy wszelkiego rodzaju i kalumnje są 
Chlebem powszednim11; Stapiński „bankrut po
lityczny na wielką skalę"; Putek, ,którego po
lityka polegała na robieniu psich figlów". Scha
rakteryzowawszy w ten sposób swych przeci
wników, wzywa pos. Witos chłopów, by prze
kreślili „gnijące i rozkładające się „Wyzwole
nie", zlikwidowali „grupM Okonia i Matakic- 
wicza", a stanęli z tymi, co pracują stale, mi
mo wielu przeszkód, dla ich dobra.

Odezwa ta dowodzi, że PSL. nie jest skłonne 
do jakichś ustępstw na rzecz zjednoczenia 
stronnictw chłopskich i dążyć będzie do zjed
noczenia chłopów pod swym sztandarem. Roz
kład „Wyzwolenia" niewątpliwie powiększa 
szanse „Piasta". Ale i „Piast" tej idei niezrea- 
lizuje. Klasowe stronnictwo chłopskie nie ma 
racji bytn. Dopóki lud tej prawdy nie zrozu
mie, dopóty wieś będzie terenem walk dema
gogicznych. zaciekle się zwalczających partyj 

partyjek, S. S,

czytalnej demagogii i antypaństwowem w&r- 
eiidst.wie nie pozostanie w tyle za „Wyzwole- 
nlam". Programowa odezwa, ogłoszona w „Ga? 
Ludowej11, zapowiada, że „Stronnictwo Chłop
skie11 zwierzać będzie do tego, aby prawa „nie 
były w stosunku do 70% ludności Państwa 
martwą -literą (!), aby znikła nareszcie obszar- 
aiezo-lisiężo-pańska okupacja (1) nad chłopem'
I t. p. Rząd obecny jest utworzony „przeciw 
chłopom", a taki „będzie zawsze rządem dla 
państwa zabójczym". Od takich wstrętnych 
kłamstw roi się cała odezwa. O „obszarniczo- 
księżo-pauskiej okupacji" mówi „Stronnictwo 
Chłopskie" w chwili, gdy Sejm uchwalił reformę 
rolna! Śmie twierdzić, że rząd prowadzi poli
tykę skierowaną przeciw chłopom, choć i 
rządzie i w Sejmie decydujący głos mają re
prezentanci chłopów!

Równocześnie pojawia się odezwa pos. Wi
tosa. Hasło połączenia stronnictw ludowy :h 
jest widocznie na wsi bardzo popularne, skoro 
prezes P. S. L. uznał za stosowne wypowie
dzieć się w tej sprawne. I on również jest zwo- 
lenHdem rządów chłopskich. „Gdyby nie na
sze błędy i opieka, którą nad nami roztaczają 
i wykonują różni dobrodzieje, mielibyśmy nie
podzielnie rządy w państwie w swoiem ręku". 
Nie sprawują chłopi rządów dlatego, że nie są 
do teg-o niestety zdolni. Bo ..ażeby rządzić, 
trzeba mieć do tego prawo, ażeby zaś rządzić 
dobrze, trzeba mieć siłę i trzeba mleć rozum". 
Omówiwszy następnie błędy polityki chłop
skiej, wskazuje pos. Witos drogę, którą ruch 
ludowy jego zdaniem iść powinien. Przede
wszystkiem zaleca stworzenie jednego polity
cznego obozu. W tym celu muszą się chłopi

l dnia pullicinci®
„Naprzód" wyśmiewa akcję humanitarną 

Księcia Metropolity.
W swoisty sposób powitał „Naprzód" pierw

szego Metropolitę krakowskiego z okazji jego 
ingresu do katedry wawelskiej a to próbą oś 
mieszenia jego akcji dobroczynnej. „Naprzodo
wi" nie podoba się ton odezwy Ks. Metropolity, 
wzywającej społeczeństwo do ofiar na rzecz 
bezrobotnych. „Mowa jest w niej bowiem -— 
pisze — .jedynie o jałmużnie, o ofiarności, o nie
sieniu pomocy na rzecz bezrobotnych". I tej 
akcji Ks. Metropolity przeciwstawia tę, którą 
podjęła P. P. S. „Akcja druga, P. P. S. —= kon
statuje „Naprzód", bierze pod uwagę wyłącz
nie żądanie pracy". A więc tam się „prosi", 
tu zaś — „żąda".

Oczywiście tylko ktoś naiwny mógłby przy
puszczać żeby Ks. Metropolita mógł zadowolić 
wymagania P. P. S. i żeby jego akcja na rzecz 
bezrobotnych mogła się spotkać z uznaniem 
„Naprzodu". Oo się tyczy samego zarzutu, że 
Ks. Arcybiskup nie „żąda" tylko „prosi", -— 
to jesteśmy pewni, że, gdyby poszedł za radą 
„Naprzodu", spotkałby go wówczas napewno1 
inny zarzut, że się miesza w nieswoje rzeczy, 
I-o nie do niego należy zatrudnianie bezrobot
nych i żądanie nowych podatków na .zapomogi 
dia nich. Najwidoczniej „Naprzód" ’ chciałby, 
by Ks. Metropolita wogóle nic w tej sprawie 
nie robił, a bezrobotnych zostawił własnemu 
losowi. Wówczas grzmiałby naturalnie na obo
jętność Kleru wobec nędzy robotniczej.

Sytuacja dzisiaj jc-et taka, że masy bezro
botnych cierpią głód. Każdy z nas spotyka się 
codziennie z bezrobotnymi, którzy albo ale ma
ją prawa do zapomóg rządowych, albo mając 
liczne rodziny, z zapomóg tych wyżyć nie mo
gą. Nad rozwiązaniem problemu bezrobotnych 
pracuje oddawna Sejm i Rząd, wnioski w tej 
sprawie przedstawia zarówno P. P. S. jak i Ch. 
Dem. Jest to bowiem naczelne dziś zagadnienie 
państwowe. Prędzej czy później, dzięki włas
nym wysilić om lub przy pomocy obcego kredy
tu urućhomimy oczywiście bezczynne dziś war
sztaty, a przedewszystkiem zapewnimy bezro
botnym możność przetrwania kryzysu. Ale 
tymczasem — wczoraj, dziś, jutro — głodni 
Indzie wołała o chieb. Wyciągają rękę -o jał
mużnę na ulicach, przychodzą do biur i miesz
kań. Żadne uchwały Rady Robotniczej, żadne 
najostrzejsze „żądania" P. P. S. lub Ch- D. nie 
zaspokoją głodu. Trzeba ludzi ratować przed 
śmiercią i wycieńczeniem. Róbi to właśnie Ks. 
Metropolita swemi odezwami, swym Komite
tem i rozdawaniem bezpłatnych obiadów. Tyl
ko zażyty w dobrobycie burżuj socjalistyczny 
może lekceważyć i ośmieszać akcję ratującą 
adzi od śmierci. Tylko mało inteligentny czło

wiek może kpić z „dobroczynnych paniusi, jał- 
reiuiżniezych pięciogroszówek" i z „arcybisku
piej waserzupki". .Jest. to głupie urąganie sy-

Gzy można pogodzić scojallzm!, 
z katolieyzmsm?

Problem ten, pomijany zazwyczaj milczę- j 
niem, postanowił omówić jeden z najwybltniej- j j 
szych publicystów katolickich, a mianowicie j 

ks. Urban, redaktor „Przeglądu Powszechne-j 
go". W styczniowym zeszycie tego miesięczni- j j 
ka ukazał się już pierwszy artykuł na. ten te-! 
mat.

Punktem wyjścia jest dla ks. red. Urbana 
ogłoszony w r. 1924 list otwarty dr. W. Jodki 
Markiewicza. w którym ten. wybitny członek P.
P- S. wzywał swych partyjnych przyjaciół, by 
pogodzili się z Kościołem katolickim, twier
dząc, że potrafił w sobie pogodzić socjalizm 
i katolicyzm. Tylko w „Głosie Ńarodu11 i w „Na
przodzie" omówiono tę deklarację obszerniej. 
Inne pisma zadowoliły się przedrukowaniem li
stu, chociaż poruszono w nim doniosły problem, 
nad którym katolicy nie mogą przechodzić do 
porządku dziennego. Skoro bowiem Kościół ka
tolicki jest jedynym uprawnionym przez Chry
stusa pośrednikiem zbawienia wiecznego dusz, 
to nie można spokojnie przechodzić obok rosną
cych zastępów oddalających się od Kościoła, 
a nawot zwalczających go. „Kwcstja więc sto
sunku naszego do socjalizmu —• pisze ks. Ur
ban —■ to wielki problem misyjny i pastoralny 
naszych czasów, zaiste nie mniej ważny i do
niosły, niż ewangelizacja pogan lub nawracanie 
całych heretyckich krajów".

Na pytanie, czy może zapanować zgoda 
między socjalizmem a ktolioyzmem, trudno od
powiedzieć, gdyż katolicyzm jest ściśle skry
stalizowanym systemem pojęć i instytucyj, ale 
nie jest nim socjalizm. Niektórzy historycy so
cjalizmu zaliczają do socjalistów nawet pier
wotnych chrześcijan gminy jerozolimskiej i św 
Franoiszlca z Assyżu, chociaż między nimi a so
cjalizmem istnieją diametralne przeciwieństwa.
Św. Francaszolc, pisze ks. Urban, nie atakował 
własności u innych, nie nawoływał do wywłasz
czania kogokolwiek', a ubóstwo ukochał uczu
ciom mistycznem i poślubił je, socjalizm nato
miast chce się z .niem rozwieść.

Ni, 1#
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Nowoczesny, antykapitaiistyczny „socjalizm 
proletariacki" jo&t wrogo usposobiony wobec re- 
ligji „Odbóstwienie świata" jest jednym z głó
wnych celów socjalizmu. Zgodnie z Marksem 
uważają teoretycy socjalizmu religję za ideolo
giczne odbici o starych stosunków ekonomicz
nych, a niektórzy także za truciznę, tamującą 
pochód socjalizmu. Socjalizm głosi etykę kla
sową, relatywistyczną, inie uznającą żadnych 
wyższych zasad, a więo sprzeczną z etyką 
chrześcijańską. Najwybitniejsi przywódcy go- 
ializmu głoszą zgodnie, że połączenie socjali

zmu z roligją jest utopią. To przyznanie sic so
cjalistów podejmują pasterze katolickiego Koś
cioła. Gdy jednak pasterze Kościoła —‘ pisze 
ks. Urban — jednakowo przemawiają tak do 
swoich, jak i do tych, których już za swoich 
nie uważają, to propagatorowie socjalizmu in
nym lubią przemawiać językiem, gdy zwracają 
się do wierzących katolików, a innym gdy dy
skutują między sobą-. Głoszą., że reJigja jest 
rzeczą „prywatną11 i to „katolik także może 
być socjalistą11. Ale to może znaczyć tylko ty
le, że wyznanie katolickie nie umożliwia wstą
pienia w szeregi socjalistyczne, ale nie znaczy 
to, Bp będzie on mógł nadał pozostać dobrym 
katolikiem. Partje socjalistyczne dbają o od
powiednie wychowanie swych członków, to też 
wszędzie tam, gdzie wzmaga się socjalizm, sła
bnie życie religijne.

Miano wszystko jednak należy sobie posta
wić pytanie, czy zwolennicy socjalizmu, oparte
go na ateiźmie. mogliby odrzucić ten ateizm* to mj ^

płynące zeń konsekwencje i czy względem 
afc zreformowanego socjalizmu mogłoby chrze

ścijaństwo zająć stanowisko przynajmniej 
neutralne? Na to pytanie obiecuje ks. Urban
dać odpowiedź w następnym zeszycie.

K R O N IK A  K R A J 0 1 A .
Uroczystość Staszicowska w Warszawie.

Staraniom komitetu narodowego obchodu 
setnej rocznicy zgonu St. Staszica, odprawione 
zostało w ubiegłą niedzielę w kościele parafial
nym na Bielanach (gdzie jest pochowany Sta
szic), uroezyste nabożeństwo, celebrowane 
pizez ks. Bronikowskiego z zakonu Marjanów. 
Kazaniu wygłosił ks. poseł Wyrębowski. Na 
nabożeństwie obecni byli p. Prezydent Rzplitej 
ze świtą, przedstawiciele sejmu i senatu z mar
szałkiem Trąmpczyńskim na czele, min. St. 

Grabski i gen. Żeligowski, prezydent. Warszawy 
inż. Jabłoński, prezes rady miejskiej sen. Ba
liński, po za tem cały szereg innych osobistości 
oiaz przedstawiciele związków społecznych 

kulturalnych z sztandarami. Po nabożeństwie 
wszyscy obecni udali się na grób Staszica, 
gdzie krótkie przemówienie wygłosił prezes ra
dy miejskiej sen. Baliński i delegat % pcw. Hru
bieszowski ego Grotusz, poczem złożono liczne 
wieńce, między innymi od senatu, rady mini
strów, wojska polskiego, komitetu narodowego 
obchodu setnej rocznicy zgonu Staszica, od 
miasta Warszawy, stronnictwa Hasta, Towa
rzystwa Rolniczego z pow. Hrubieszowskiego 

wiele innych. Po skończonej uroczystości Pre
zydent. w otoczeniu świty wraz z przedstawi
cielami sejmu, senatu 1 rządu, był na śniadaniu 
w miejscowemu gimnazjum.

Wykrycie afery szpiegowskiej na fl. 
Siasku.

Jak donosi jedno z pism śląskich, władze 
polskie wpadły na trop wielkiego wywiadu 
szpiegowskiego politycznego, jak i wojskowego 
na rzecz Niemiec, W ostatnich dniach aroszfo 
wano kilkanaście osób; między niemi znajduje 
się jeden b. urzędnik cywilnej policji i kilku 
oficeirów rezerwy. Wyniki śledztwa dały ol
brzymi materjał.

KONKURS DRAMATYCZNY LWOWSKI. 
Pod przewodnictwem wioeprez. ChTamtacaa, 
przewodniczącego miejskiej komisji teatralnej, 
odbyło się pierwsze posiedzenie członków sądu 
konkursowego dla rozstrzygnięcia nagród na 
sztuki, nadesłane na konkurs, rozpisany przez 
lwowską gminę z okazji 25-lecia teatru Wiel
kiego. Na konkurs nadesłano 165 sztuk. Zo
stały one przez losowanie rozdzielone między 
poszczególnych członków sądu i mają być 
w ciągu 6 tygodni zreferowane.

TOWARZYSZE BAGIŃSKIEGO i Wieczor
kiewicza Z. Maślińskł, M. Rotter I M. Krasiński, 
stanęli onegdaj przed sądem apelacyjnym 
w Warszawie, oskarżeni o należenie do organi
zacji dywersyjno-terorystycznej, związanej te 
sprawą Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Maśliń- 
skiego sąd uniewinnił, natomiast oo do pozosta
łych jego towarzyszów: Rottera i Krasińskie
go, zatwierdził wyrok sądu okręgowego, skazu
jący ołmłwu na więzienie po lat 15.

POZNAN STAWIA POMNIK poległym uła
nom 15 pułku na placu Ludgardy.

TEATR POTANIAŁ — W POZNANIU. 
Z dniem 11 stycznia b. r. nastąpiła zniżka cen 
biletów we wszystkich teatrach poznańskie!1, 

^.„o człowieka z nędzy i głodu. Robotnicy kra- W teatrze Polskim najtańszy bilet będzie kos?- 
kowsey powinni sobie zapamiętać, że kiedy towal 50 gr„ a w teażrze Wielkum _75 gr.

czasie strasznego przesilenia Książę Metro LUBLIN ŁASKAWSZY OD RÓWNEGO, 
polita rozwinął dla nich akcję ratunkową, to 16 b. m. zapadł wyrok sądu apelacyjnego w Lu-

1  S Z E R O K I M
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BERLIN — MIASTO BEZROBOTNYCH 
„N. W. Journal" donosi z Berlina: Liczba bez 
robotnych podniosła się obecnie na 189.001 
Każdy 2i-szy Berlińezyli jest pozbawiony pra 
cy, każdy 32-gi pobiera zapomogi dla bezro
botnych.

ZACHCIEWA IM SIĘ NA TAKI MRÓZ 
Oficer norweski Ellasson i jego towarzysz us; 
łowali odbyć przelot w lodzi samolotow< 
z Oslo do Spitzbergu, lecz śnieżna burza znoi 
siła ich do lądowania pod Sjoa, około 300 kn 
na północ od Oslo. Podjęty ponownie lot mu 
sieli znowu przerwać, ponieważ po 2 godzina.! 
spostrzegli, że zmylili kierunek, wobec tego 
wylądowali pod Lesje nad rzeką Rauma.w n. j o r k u  S fa łszow a n o  d o l a r y
I FRANKI. W Nowym Jorku wykryła policji, 
fabrykę fałszywych banknotów dolarów ame 
rykańsldch i franków szwajcarskich. Fabryka 
urządzona była na wielką skalę i posiadała naj 
nowsze maszyny do druku banknotów. H< 
banknotów tych już wydrukowano i puszczom 
w obieg, na razie niewiadomo.

Ooprawda, prasa nasza ze szczególną skwap 
liwością wyłapuje i ogłasza pod sensacyjnym 
tytułami rozliczne afery fałszerskie po świś
cie, a nie widzi ogromu zepsucia i skandalów 
na tem polu u nas.

Ozyi afeTa Filippdego nie powinna zajmo 
wać nas bardziej od sprawy Wlndischgraotza?

TO SIĘ NAZYWA PO AMERYKAŃSKU. 
W Nowym Jorku w biały dzień na oczach se
tek ludzi, na 48 ulicy w pobliżu Fifihavenne, 
4 bandytów uzbrojonych w rewolwery napadło 
na 2 jubilerów, którzy nieśli w walizce diamen
ty nieszlifowane, wartości 500.000 złotych. Po
b ił ich, wyrwali walizkę i błyskawicznie szyb
ko uszli w samochodzie, mimo strzałów poli
cjantów.

PIECE KIESZONKOWE

i

ze scfcą
w Japonji nawet do szkoły. Piecyki tr 

podobne są do naszej papierośnicy. Wnętrze 
grzejącego naczynia wypełnione jest sproszko
wanym węglem z łodyg konopiamych, potasu 
i tłuszczu. Japończycy są chudzi i mali, skut
kiem czego wystarczą im piece kieszonkowe.

EKSKOMUNIKA FILOZOFA WŁOSKIEGO- 
Kongregacja Watykanu wydala dekret w spra
wię ekskomuniki wyższego stopnia przeciwko 
księdzu .Ernesto Buonaiuti, na którego nałożo
no Już swego czasu ekskomunikę niższego 
stopnia.

socjaliści,. sami nie mogąc głodnych nakarmić, 
zamiast poprzeć wszelkiemi siłami akcję Metro
polity, znaleźli dla niej tylko szyderstwo 
; kpiny.

-— -  oQo~ -

Z teatru „Bagatela11.
„Pan Naczelnik to ja" — farsa w trzech aktaćh 

Monsjda, przekład W. Perzyńskiego.
Na ezenżo howiem polega urok farsy? 

Pierwszym jej obowiązkiem jest danie rzeczy
wistej rozrywki i pobudzenie do śmiechu.

Bierze się za temat życie powszednie, mao- 
źy się nieprawdopodobne sytuacje, wymyśla »ię 
niemożliwe reakcje uczuć, zabija się konsek
wentnie tragizm przesadą, a niemoralność ko
mizmem, a jeżeli się ma zrozumienie pożądanej 
lekkości i szczyptę smaku, kończy się tak, że 
ostatecznie: „nic się złego nie stało". Zresztą 
wszystko jedno, kto przed naszemi oczami 
przedefilował, byle każdy odszedł odpowiednie 
ośmieszony. Tu nic i  powyższego; ofiarą farsy 
stuli się kolejarze.

Ale pierwszy akt się dłużył. Przeżywamy 
tak ciężkie czasy, że przypomnienie przedwo
jennej przeciętnej „pódleńkiej" powsżedności 
już nuży. Stępiony na rogach, chciałem powie
dzieć: na kantach — znany trójkąt małżeński 
wydaje się przestarzałym. Wynikająee zeń kom
plikacje. to już na dzisiaj, albo za dużo, albo 
za mało. Dziś jest prościej i. mniej krzyku 
Większa cnota i mniej czasu na lubieżne pró
żniactwo u jednych, dosadniejsze, rzekłbym: 
oficjalne zabaguienie u drugich. Lud?ie na wy
sokich stanowiskach nedają swe nałożnice za

prawowite żony, bez zamiaru uchybienia przez 
to społeczeństwu, nowo-przybyla warstwa, dor
wawszy się zysków, już jest na drodze adstę 
oowania sobie naweit żon „po dobroci" na. t o - 
^yjską modłę. Otóż w pierwszym akcie farsy 

Mensy, ani wzrusza ani ośmiesza nas fakt. 
że podstarzały Baron zaleca się do żony na- 
czelnika stacji na prowincji i że baronowa jest 
u męża zazdrosną. Ale w następnych aktach 
jesteśmy zaangażowani na całej linji. Jakżeż 
by mogło być inaczej! Prawie przyłąpauy na 
gorącym uczynku baron, udeka przed Żoną, 
kryjąc się w budce reklamowej łazika Mamu- 
che, a „łazik" ubiera się w mundur nieobecne
go bez urlopu naczelnika stacji p. Cherpitd 
Powstaje „imbroglio". Napełnia nas szczery 
horror statecznych „burżujów", gdy fałszywy 
naczelnik daje fantazyjnie mylno wskazówki 
i.rzea okienko, sprzedaje bilety I ekspedjuje ba
gaże w złą stronę, wreszcie przyjmuje nieustan
nie psztykająee telegramy, nie umiejąc się 
wcale wyznaó na aparacie Morsa, Gorąco się 
robi Może być wypadek, na liuji? Na szczęście 
stanął tylko pociąg z ministrem robót publicz
nych. Ale na nieszczęście Cberpiłelów, przyby
wa na Inspekcję stacji szef, a pociąg go odjeż
dża. Podwładny nieobecnego naczelnika „socja
listyczny bęcwał11, jak mówią w PoznańsMem, 
Tuvache, właśnie urządził sobie w poczekalń! 
stacji kolację z kucharką baronowstwa-

Kolację zjada przypadkowo trójka złożona!

z szefa, z żony naczelnika i z przebranego apa
sza (?) Mamuche. Pani Cherpiteł gotowa od
stąpić swą sypialnię i więcej jeszcze, byle udo
bruchać szefa. Powrót męża — prawdziwego 
naczelnika stacji — rozbija dwie na prędce 
skojarzone pary: szefa z panią Cherpiteł i p&eu- 
do-naczelnika Mamuche, z baronową szukają
cą pierwszej lepszej sposobności, by wet za 
wet odpłacić się mężowi.

Autor doprowadza z iście francuską wpra
wą do koncentracji — zbiera wszystkich akto
rów, nie przeciąga wyjaśnień i wszystko koń 

zy się śmiechem na scenie i na widowni-.
Najlepiej i najswobodniej grała para wy

borowych artystów: p. 7hucki (Mamuche) 
p, Wemicz (naczelnik,owa). P. Zbucki miał 

szersze pole działania, mógł się rozpierać łok
ciami w swej roli l robił to bardzo do
brze, Nie modna mu wymawiać, że robił apa
sza, skoro to było jego intencją. P. Weroicz, 
prawdziwą wirtuozka, jest jakby niekomple
tną, gdy odpada od jej roli niezawodny mo
ment patetyezności 5 płaczu na scenie. W pe- 
lypetjach nocy była bajecznie ubrana i oka
zała dużo kobiecego wdaleJui. P. Kolwas do-
brr.e ucharakteryzowaJ *wą rolę, bezczelną 
i komiczną. Rolę trudną miał p. Brandt (ba
ron), ale wybrnął z niej szczęśliwie, znacznie 
lepiej od małżonki. Śmiano się, wieczór pręd
ko przeleciał. Czegóż chcieć więcej?

W zastesostwie: Fr. X. Piisłowski. i

blinie, w głośnej w swoim Czasie sprawie człon
ków terorystycznej organizacji ukraińskiej, 
która działała w ścisłym kontakcie z Sowieta
mi. Sąd okręgowy w Równem w pierwszej in
stancji skazał 40 oskarżonych na ciężkie wię
zienie od S do 8 lat, resztę zaś uwolnił z braku 
dowodów. Sąd apelacyjny uwzględnił częścio
wo skargę apelacyjną, uwalniając od kary 
6 oskarżonych, a reazcie redukując karę. t-= 
Większość oskarżonych została natychmiast 
zwolniona z powodu zaliczenia im aresztu śled
czego.

IMPRESARJO BREITBARTA — OSZU
STEM. P. Jakób Ellenberger robi we Lwowie 
interesy, naciągając łatwowierny ludek na zło
to, ponieważ przedstawia się nioby) eja ko: — 
„Impresario Gustawa Brdtbarta, brata, słynne
go „króla żelaza". Sprawiedliwość jednak po
wiedziała — nie, pan nie jesteś hnpresarjera 
i kłamiesz. Na razie stał się p. Ellenberger im- 
prosarjem 4 ścian więziennych. i

NOWY TYGODNIK. W Kowlu ukazał flię 
1-szy numer tygodnika p. t. .(Kresy11. Tj^go- 
dnik wychodzi pod redakcją p. Adama Grot 
Czekalskiego. Pismo kierunkiem zbliżone d» 
stronnictwa Ch. D.

•— 000------ —•

Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia 
pracowników umysłowych.

W tych dniach weszło w życie rozporzą
dzenie dotyczące wyszczególnienia kategorji 
pracowników umysłowych, podlegających obó- 
wiązkf(Avi zabezpieczenia na wypadek bezro
bocia.

Podlegać zatem obowiązkowi zabezpiecze
nia na wypadek bezrobocia odtąd będą osoby 
obowiązane do usług umysłowych i spełniające 
ezyrmości:

Administracyjne i nadzorcze, a mianowicie: 
Zarządców i kierowników wszelkich przed

siębiorstw ł zakładów, inżynierów, techników, 
chemików, konstruktorów, sztygarów, dozor
ców górniczych, kontrolerów, majstrów, któ
rzy kierują technicznie pracą w zakładzie pra
cy i są za całość tej pracy odpowiedzialni, 
ekspedytorów, intendentów i kierowników 
magazynów.

Biurowe i kancelaryjne, rachunkowe, ry
sunkowe i kalkulacyjne:

Sprzedawców sklepowych i księgarskich 
z ukończoną szkołą zawodową lub średnią, 
albo też z odbytą przepisaną praktyką, far* 
maeoutów, drogistów, kasjerów, dysponentów, 
sprzedawców podróżujących, akwizytorów, 

ParsOnalu lekarskiego, dentystycznego, we
terynaryjnego. oraz wykwalifikowanego pcu 
momiczcgo personailu lekarskiego, dentystycz
nego 1 weterynaryjnego.

Muzyków, artystów scenicznych, suflerów 
i dekoratorów teatralnych.

Nauczycielskie i wychowawcze. 
Pracowników redakcyj czasopism (dziennł-

Prowadzących okręty, oficerów pokładę, 
wycłf i maszynowych, zarządców i asystentów; 
zarządu statków marskich lab rzecznych, oraż 
pełniących czynności połączone * zajmować 
niem równorzędnego stanowiska.

•-----------:— o G c r-------

Kinoteatr „ S t E B I J T A *  u l M o z  15. wyświetla od soboty dnia 16 stycznia 1928

CZŁOWIEK 0 DWÓCH 1WMZMH
2 serje razem ! — — —  =  = , =  ars 12 aktów !
Dalszy ciąg i zakończenie senzacyjnego filmu: „D z ie c k o  paz^ysklego b r u k a "
tako od ręb n a  caSośtf Jako od ręb n a  c a to ś f !

Przygrywa pełna orkiestra wojskowa 6 p. a. p.
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K s i ę c i a  M e t r o p o l i t y '  n a  W a w e f u .
j* mgła zasiania od rana widok na oko- 

okrąg Wawelu, u którego stóp płynie 
.. a ścisśmonem, lodowemkorytem. Mróz 

T*-” ’1- 5 wszystko zdaje się dziwnie . sennein 
ilmickom era powietrzu.
K® Po dziewiątej godzinie w pobliżu Smo- 

- t / a m y  szybko zaczyna rosnąć ruch nie 
^teeących chorągwi; Ustawiają się cechy 

a<̂ e’ ^ TG3zĉ e °d strony Katedry wy- 
j * spotkanie Metropolity białe komże 

J*® ’ fi ornaty duchowieństwa. Przesuwa się 
i li ?Wa3° na zimowem pozłociste zjawi- 
j^ . ^aehimu, niesionego przez sześciu mło- 
i,__, kleryfeów w srebrno- złotych dalmaty-
j,; pozywa się dziwnie blisko hejnał marjac- 
ijit nłe to B*e hejnał, fco trąby grają pieśni, 
3ak Mezas oi ocesji Bożego Ciała 
*  j3 . Wyjeżdża On r—• pierwszy Arcybiskup 
^ego tysiąclecia Chrystjamzmu stołecz-
g^Jl^uJC rakow a: „A witajże, witaj miły

■A.n.»f ^acieśnieii;u nowych węzłów ze Stolicą 
stain ^  Proc ach Wawelskiej Katedry
Pallas tę Metropolita krakowski, ażeby 

h'łycłjZem SWokn ^wiązaÓ diecezje z trzech 
1’ołdęt kielecką, częstochowską, ka-
tgg.Q 3  i tarnowską. Naprzeciw trumny świę- 
®tenvV*itłaf a staJ* Jego następca, wywyż- 
yi całe; . ehwili, , ^  kórej nie na Skałce, ale 
Wa trarr / r ^ 6 rozgiy w'fl się nowp Bolesławo- 
1151 Prawe ia“‘ f ™ali’ Jak 0Tb targnęliśmy się 
ńieśli&T, i aa mieczach żądz nszych roż
ek rtr.iT osi^ioro przykazań, ażeby nam
« 1)5f-.B°wodz5ło“ . 

piaejj on, szukajmy ratunku ..
Psetrze^0™ ^ ^ '^  s}<i dokoła naszego Arcy- 

jedynie w odrodzeniu ducho
ty  '

Gz
iiye]j _  Podświadomości wszystkich obee- 
skt 3ta. . aw£in nie dojrzewa taki twórczy 
hlootei Qia: Ri? i "'yzwołenia z pęłów popeł- 
■̂krótcfl Czy nie wybuchnie z tego

łoSc| ^  oczyszczonej miłości Boga i mi-

iks. pjg? ckeJ Mszy św.j odprawionej przez 
l^iążęęym̂ a ^ -Ę gę, której słucha okolony 
a od gronostajem Metropolita na tronie, 
&gu Ski' ^  ^wangelji — plecami do sarko-

Ogniu żywej } czynnej wiary znajd zie-
K.,_

ifcj *tkaJs ława pięciu biskupów: Melee- 
l* częstochowski 1 dwaj tarnowscyi * »  L'>Lii-vWbi>.j 1 ULW«£J wiuVnSSŁiy ■*»

^PolifA. °^Ątanie bulli, ustanawiającej Me-
J.T !?•

lułac^ pH  okarza gnam ad zą się biskupi w ln- 
,* oł( „„ aP tarnowski, ks. Wałega, opa-ty 
^Gredoo’ przLimuje przysięgę i wysłuchuje 

nowego Metropolity- Nakłada mu

^P ^alanej, białej wełny, znaczony
Kid SJ, * krzyżami, odbija z liturgiczną s0ą
®ksai..3'  zielonych szat, staroświeckiego
flSLi,, ornatj i dełonyeh rękawic, haf- wyęb w z W

Ss"« ha, w zletonycb
^^^^krgyże.

Mitrz^e od gotyekkjb «  SKaurca ro obraz, ek:uj y
oszona dostojność .Mnicmych 7 - ' 1

tedsry wawelskiej. W szczególności zarówno 
w uroczystości Ingresu, jak i w hołdzie złożo
nym-Księciu Metropolicie w pałacu Arcybi
skupim, wzięły udział następujące organizacje: 
Liga Diecezjalna, Towarzystwo im. Piotra,' 
Skargi, Czytelnia Katoł. w Podgórzu, Komitet 
Zjednoczonych HodaJieyj. Arc^bractwo Miło-, 
sierdzia i Bank Pobożny, Tow Urzędników Ma
gistratu, Rodzina Sieroca, Rada "Wyższa Kon- 
ferencyj św. Wincentego a Paule, Kongregacja 
Pan Dzieci Marji, Sodalicia Rękodzielniloów 
I Przemysłowców, Związek Karol. Polok,
Związek Mieszczanek krak, Kstol, Stowarzy
szenie pracownic fabryki cygar, Kałol. Stowa
rzyszenie pracownic konfekcji damskiej, Sto-j 
warzyszenie św Zytyi;; Stow. Sług katol. św, 
Julja, Towarzystwo Strzeleckie, Stow, Chrzęść. 
Narad. Nauczycieli, Związek Komitetów pa 
rafjalnych, Komitet wykupna kościoła św. 
Agnieszki, Przystań Społeczna, Narodowa Or
ganizacja Kobiet, Tow arzystwo Weteranów 
z r. 1963, Tow. właśo. realności, „Sokół“ kra
kowski i podgórski, Katol. Stowarzyszenie 
Nauczycielek, Tow Pań Miłosierdzia, „Odro
dzenie" Stow. Młodz. Akadem., Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, Sodalioja 
Marjańska Młodzieży, Związek młodzieży ręko
dzielniczej i przemysł., Koilonja. Robotników 
katol. z „Modrzejówlri", Polski Związek Ko- 
lejowców, „Wzajemna Pomoc*1 Tow. Wdów 
i Sierót, Katol. Stow „Praca", Katol Stow. 
„Przyjaźń**, Zjednoczenie Katol, Stowarzyszeń 
Irult.ural.aoŚwiat., „Eleuterja**, Katol. Kasa Po 
grzebowa, Stowarzyszenie Wzajemnej Pomo
cy Służby m„ Katol. Stowarzyszenie Pomocnie 
handlowych ! Murowych, Związek Organistów 
archidiecezji krakowskiej. Klub Sejmowy 
Cb D., Zarząd Okr. krakowski Str. Ch. D-, 
Koła krakowskie 'Str. Ch. D., Redakcia „Głosu 
NaJTodu**, Wydawnictwo „Głosi; Mieszczańskie- 
go‘‘, Chrześcijańskie Związki Zawodowe, Cen
tral?;,. Chrzęść. Związek Zaw. tramwajarzy, 
Chrzęść, Związek Zaw. Metalowców, Ch. Z. Z. 
prac. eiektrcwri, Ch Z. Z. służby domowej 
żeńskiej, Gh. Z. Z. skontystów i poduTzędni- 
ków, Ch. Z. Z. prac. fabryki tytoniu Chrzęść, 
Stow. Przem. doroźkaizy Ch Z. K, drobnych 
handlarzy, Ch. Z. Z. emerytów fabryki tytoniu, 
Kafel. Stow. Sw, Rafała, Chrzęść. Chór 7,w.
.,Harfa'*, Ch. Z. Z. prac. drzewnych^ Oh. Z. Z 
prac. chemicznych w Borku Fałęckim, Katcl. 
Cech Cieśli w Podgórzu, Koło Pań T. S. L., 
Areybractwo Matek ChrzeSc., .Sok^ł wioślar- 
ski*-, Cech Kolejarzy — Podgórze, Katol. 
Stow. Pracownie —  Podgórze Dn^yny^ har
cerskie, Hnfw. szkoła pielęgniarek i higjeufełek, 
Kołu Ziemianak Ziemi KraJrowskiej, Akade
micka SodaBcja Marjańska

K R O N I K A  - K R A K O W S K A .

Przeciw skracaniu fes ji szkolnych.
PROTEST KÓŁ ROuZlCIELSKTCR

W niedzielę 17 b. m. Gdbył się w Krakowie 
w sali Tow. technicznego tłumny wiec rodzi
cielski w sprawie zamierzonego przez rząd skró
cenia wakacyj szkolnych o 2 tygodnie. Po za
gajeniu przez inż. Nitscha, przemówił były fi
zyk miejski dr. Janiszewski, oświadczając się 
bezwzględnie przeciw skracjfflja feryj. Przc- 
-nawlają za tem niedomagania hysjeaic-zne w za
kładach szkolnych, brak Odpowiednich przy
rządów gimnastycznych, trudne warunki spor
towe i t. d., tak, że młodzież dopiero w peł
nym okresie wakacyjnym maże odpowiednio 
się rozwinąć i skrzepić siły, wyczerpane nauką. 
Po kilku dalszych przemówieniach uchwalono 
wytyczne do rezolucji protestacyjnej, której 
szczegółowe zredagowanie powierzono prezy- 
djum wiecu.

STANOWISKO IZBY HANDLOWEJ.
Przeciw skróceniu wakacyj oś wiadczyła się 

również krakowska Izba handlowa i uchwaliła

zwrócić uwagę Minist, przemysłu i handlu oraz 
Minist. skadbu na, szkodliwe skutki tego zarzą
dzenia dla szeregu dziedzin życia gospodar
czego.

ZiJrojownict^o małopolskie, którego pro
gram gospodarczy opiera się na- pohiem wj.zy- 
sfcaniu wolnych od nauki 2 miesięcy letnich, 
poniosłoby przez realizację tego projektu wy
bitne szkody, Równie ujemnie musiałoby skró
cenie feryj letnich wpłynąć na obszerny driał 
-redukcji przyborów I podręczników szkohiycb, 
konfekcji \odzieży uczniowskiej i handlu tymi 
artykułami, które zda.wna używają okresu wa
kacyjnego na rozdział towarów do miejsc bez- 

.ppśredniej sprzedaży.
Izba handlowa wyraziła w końcu wątrli- 

wość, czy stan naszych komunika cyj i sposo
bów .timisBzozauia masowych wycfćczek szkol. 
nyeh, projektowanych na okres Zielonych 
Świąt, zdnłałby^isprawjoiołiwić daleko idącą 
perturbację w nnrmacii pracy kilku wielkich 
dzinló-Y wytwćg':'rości i obrotu towarów.

Mlynanski odstawiony z Krakowa do Wągszawy.
Aresztowany w Krakowie z polecenia sę

dziego śledczego z Warszawy, Micha! Młynar
ski, pod zarzutem oszustwm, zostat przewiezio
ny w niedzielę wieczór do Warszawy. Podczas 
wstępnego śledzitwa w policji krakowskiej, 
Młynarski składał całą win? na dwóch urzędni
ków spółki łanowej w Wernomb, twierdząc, że 
oni sfałszowali jego podpis I na tej poustawia

pobralf z Banku Polskiego zadatefc w wysoko
ści kśikudziesięctu tysięcy złotych. Podobno
w lej sensacyjnej aferze aresztowano już ldlku 
funkcjonariuszy/' spółki lasowej w Werhomłi.

Jak się dowiadujemy, wczoraj do sądu prze
mysłowego w Krakowie wniosło kilka osób 
doniesienia na Młynarsk*ego z powodu nie wy
wiązania się przze niego z umów handlowych.

SaialeriiiiH  tm. piisMicii
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Z przKSiloloi pomysłowego sszi?sfs dolarowego.

„  r— „zoną
-Wolu.
Rhżwii

Rleków

p°atFrik5nT-ę £ . f f plikowa7,y CBi-emomjai Mkzy 
.żeb row a n e j z tronn. Pierwszy 

z^ '  n'ony twarzą do nowego 
drzewcu ■wyMsJrapi ea purpurr.

c5}»Wnycb ^ 0<!n-ycff ewolucyj kilkunastu da 
?Ie' niosaCvriiXąCr  S P**y °Jtar®u i tro-
1 nochJl .Zyż;  owa.ngelje, pastorał 
cych św;̂ t y W Się Infuły biskupów, całują 

R°zbrKT
sŵ 3skie, a • ^  z chóru kolędy — takie 
Oaieśmiei0neJ. trzyjpąne na wodzy —

pewnej chwili
m febj siB . głos Zygmunta. To

tak- J»k być powinno.
ktÓiTisza. :°staje w zawiciszeniu. Zupełna ci-

Si b̂ruypjj L| ty^ko. slycbać brzęk łańcuszków 
f " *  wk-d, V  ^  i m  Pe raz łoskot wioł- 
^ c''ga się n , . I ‘ Cnego wosku świec, śeina- 
,'a buczi% i spadającego kawahmii
P  | j J ; m S t ó  p»-

śle w ^Jcmnica Mszy św. Sztandr 
c^ i e  porusza Jeszcze na zaknfi-
?«H łow ion v  „ 'iaJo zgi’amadzenie wiernych 

na n„! fimf  urok „Ite Missa est"' ,r« « e ]  n.q , — J  u i aa. „.iw  irus&a ra . ,
W  kol^ y : „w  żłobie leży**..
PczMltrzoH1 U15 śFRSten̂  kreślącym, krzyż 

arń’ , noyT  .Metropolita udziela ze- 
p / ? pasteiskiego błogosławieństwa. 

®kHŁjiejśze (V Piewa. ’e Deum -  najbezpo- 
% !,wqpZ J<*Cl8 cst°wiflkai, stojącego twa* 

RI)eravj ‘ z riaP»?ccłw Boga: „In te Domine 
jak | T. efm-Tanfia.T in aetemu-ml" Śpiewa 

^m.ieją y duchowni hymn ten Śpiewać
k is tk i,.! ;̂ ‘ !‘0lkoJ prawie groźnie, za nas 
* Całf - Sa nałą Rzeczpospolitą... Potem 

P^epcłnionego kośdcda zrywa mę: 
Gricf PoysLeŁ> 

na sśę zmiatać przed sobą tł ny
a 1 na ieron i<3Ir IKras Robi sifi wolne

Hfzedstawfoielfl wła Ŝz, Instytiioji 
naukowych i Sepn.

M»ry archikatwiry ledwo zdołały objąć
się do kościda tłumy wiernych. 

W prezbiterjum zajęli miejsca pr»ed?ta.w!ciele 
wł-wk b wojew. Kowalik owakim fla czełe, 
delegaci Senatu Rzpłtcj, pp.: Adeimar u- 
MeJrtó, Godlewski ł Nowak, roprezeak>cja Sejmu 
posłowie: ks. Dr Czuj, Puchałka i Jasiński.

Prezydjum miasta reprezentował kom.
Oj/rowsld. Senat akademicki w zastępstwie 
chorych rektora i prorektora p »f. -Jk dzie
kan wyda prawnego wraz z dziekanami
wszystkich innych wydziałów; imieniem sądo
wnictwa: prezes sądi apelacyjnego Wolter,
kolei: dyr. Barwicz, Izby skarbowej: Gregei, 
poczt: JarazyńcM, Banku Italski ego: Makow
ski, wojskowości insp. Szeptycki, gen. Kub.A- 
ski gen Tin z, pułk Augustyn, oraz wszyrc y 
dowódcy pułków. Ponadto w prezbiterjum sta 
nęła delegacja weteranów % pozstanm 1S63 r., 
oraz delegacja straży pożarnej ze sztandarami._ . iiA—ntn -to /̂■Jlocrortin CfnTil liPiekoie .reprezentowała 
z Zakopanego.

Onegdaj donosiliśmy o oszukańczych poli
tykach „inżyniera** Z:ogiera i o wykryciu ta
jemniczego laboratorjum na Krowodrzy, mrją 
eego stużyó powielaniu banknotów dolarowydi.

- Ziegler, 47-lorni mężczyzna, pochodzi z oko
lic Krakowa i przez długi czas pracował w za
wodzie cukierniczym. Po wojnie wyjechał cło 
Ameiykl, gdzie przez kilko lat był zatrudniony 
w fabryce staj w Bfjwaukee, a następnie pra-

 oOo

co»zał przy wyrobie przyrządów kuglarskich.
W r. j.925 powrócił do Krakowa i tu urucho
mił fabryczkę, obliczoną ną łatwowiernych ama- 
torćw dolarowych.

Poszkodowani nie zgłaszają się na policję 
w ^obawie przed skutkami karnemi. Za pośre
dnikami 1 „asystę: tkamł inżyniera" wdrożyia 
policja poszukiwania.

STARANIA O WYPUSZCZENIE Z a r e s z 
tó w  DYREKTORÓW BANKU.

W dniu wczorajszym jj; biurze sędzieg ) 
Pelczara rozpoczęli zbawcy sądowi indania 
ksiąg Polskiego Banku Przemysłowego 
w związku z nadużyciami aresztowanych dy
rektorów: Filippiego, WilińskicgW I Winiarza.

Jak adychać, obrońcy ąreszłowańyoh dy
rektorów prajgofcowują prośbę do Iżby radnej 
sądu okr, karnego j  uchylanie aref ztu śledcze
go ncd obwiuio/iyinf. Zdarń m obrony, z chwilą- 
rozpoczęcia kotttroil ksiąg przez znawców, nie

1 0 godz. 17 odbędzie si j w Domu Żołnimza 
Połsk., staraniem komendanta ob,w,u war. 
w Krakowie, w obecimści 1 0 0 0  żołnierzy, ja-
kictez oficerów f podoficerów   uroczysta
wieczornicâ * ^ '" rzedzona odczwtem prof. Taj 
dukiendera % 'lemonstraiciami świetleemi.

tóYRODNA WYCHOWAWCZYNL Policja 
krakowska aresztowała Bronisławę Barter (lat 
24), fafóra trudniła efę od szeregu lat wycho
wywani om nieślubnych dzieci, oddawanych jej 
przez matki. Od r. ?923 do i9zo miała ua wy
chowaniu 6 niemowląt, które w przeciągu kil-

B  i»« ok»w« w t & #  (. ■ * » > . ' i® *
le ! m  apdiwjyjny ■ ł - l - M  .  »a  » - »
wypadek obawy ucieczki jąd m"»ie zażęd® ? 
kaucji. Badanie ksiąg potrwa szereg tygc Mi 
ze względu na olbrzym i matarjał, zawarty 
w kilkunastu foljałach.

Oickwieslstwo.

na lewo, jak liście. Robi się wolne
lTeii%k pofirCt:1ku. Raz jeszcze rusza pochód

sręjvTf\ z CaJą towarzyszącą mu pompą
^ / ? eJ trumnie świętego Męczennika.

SkWaa* ^tJi Po uroczystościach, odbyło się
e ggatulacyj przez władze, magiftrat,

ifeo ^Dulweraytet i różne delegacjo.
8k°Sć»« Kościelna uroczystość Ingresu■dna.

' !qI Blirześci^ańskich Organizacji
w u r s E i^ to ś G ia d

uroczystościach Ingresu 
,^ '^ 'cka Krakowa wzięła masowy 

ŝ ńwar^ 32y5-tk5e chrześcijańskie organizacje 
gżenia stawiły się in corpore; po 

°toct* rZ6f  Domem Związkowym przy ul 
udały się w pochodzfe do Ka

Gdy o godz. 9.30 procesja weszła do prez
biterjum, Książę Metropolita zamdł na troniej 
zaś po przeciwnej stronie b tr i klęcznlki 
zajęli księża-bfaknpi' ks. biskup Wałęga % Tar
nowa, ks. Augustyn Łosiński z Kielc, ks Au
gust TUond z Katowic, ks. Teodor Fubma 
z Częstochowy i Ics. Edw^nd Komar, sufragan 
z T&iioiowft

W stallacn zasiedli te. ka. kanonicy Kapi- 
tuly krakowskiej, tudzież z Tarnowa: ks. prałat 
Mysor i ks. prałat Dr J. Lubelski, z Katowic: 
ks. Dr T. Broanboszcz, wiks.rjusz generalny, 
z Kielc: ks. kan. Fr, Sonik, z Wiśiicy: ks. pra
łat K. Aksaraitowski i ks. kan. Marchewka.

TreM  buMI Ojca św.
Przed, włożeniem paljusza na ramiona Ks. 

Metropolity, ks Dr Re-pond, rektor Serni- 
n ar jura duchownego, odczytał treść nadesłanej 
orzeęs Ojca św. bulli która brzmi:

„Pius biskup, sługa sług Bożych, umiłowa
nym synom, kapitule kościoła metropolitalne
go. duchowieństwu i wiernym miasta Krakowa 
i diecezji krakowskiej pozdrowienie i apostol
skie błogosławieństwo.

Skorośmy Wasz kościół katedralny wy
nieśli do godności kościoła metropolitalnego, 
w dniu dzisiejszym władzą naszą apostolską 
ustanowiliśmy lotychczasowego Biskupa kra- 
kttwkiego, czcigodnego Brata Stefana Sapieho, 
za radą czcigodnych Braci naszych Świętego 
Rzymskiego kościoła kardynałów, arcybisku
pem i pasterzem Waszego metropolitałrego 
kościoła krakowskiego, przeto rsiystkich Was 
upominamy i zobowiązujemy, żebyście wspom
nianego Adama Stefana Aieybiskuna jako Oj
ca i i asterza dusz Waszych z oddaniem przy
jęli cześć winną mu okazywali i jego zl.a- 
wiermym upomnieniom i nakazom należny po-

Kraków, 19 stycznia-
W t o r e k  19: św. Marjusza.
Ś r o d a  20: sw. Fabjana i Sebastjana, 
Śr o d a  20: wschód słońca o godz. 7is9, za 

chód o godz. 16.13.
Z UNIWERSYTETU. Minister oświaty za

twierdził habilitację .Bk Witolda  ̂TaszycWcgo 
w zakresie językoznawstwa słowiańskiego na 
Uniwersytecie Jagiellońskim.

HOŁD WOJSKA W SETNA ROCZNICĘ 
ZGONU STASZICA. uczczeniu pamięd 
wzuiosłych czynów zmarłego przed 100 ty 

się "dćOegacja górali wielkiego obywatela, *• p. ks. Stanisława Sta
szica, urządza wojsko w dmu 20 b. m, w.?, 
wszystkich oddwałach ; b garuizoou poga
danki.' zaznajamiające żołnierz? * działalnością 

sT -zt a W dniu I?ł b. m.. t. j. w niedzielę.

słuch dawali, tak, by on radował się, żę 
z Was ma dobrych synów , byśeie Wy radco 
wali się, że w nim dobrego Ojca otrzymaliście. 
Chcemy ł polecamy, ażeby staraniom tegoż 
Arcybiskupa Adaima Stefana to pismo nasze 
publicznie odczytane zosfato nr najb iższem 
posiedzeniu Waszego zgromadzenia.

Podpisano w Rzymie i  # .  Piotra dmą 
14 grudnia roku Ago naszego pontyfikatu. 
Octavinsz Cas-iano. Świętego RzyrŁskiegr Ko
ścioła kardynał i kanclerz, Józefy Wił pert, 
dziekan Protonotorjuszów Apostolskich . 
DELEGACJE 7 ŻYCZENIAMI W PAŁACU

m etropolity .
O godzinie 12.30 delegacje wszystkich sto- 

warzyszeń, biorących udzśrf w uroczystości 
Ingresu w Bazylice katedrainoi, udały się do 
Pałacu Arcybiskupiego, ĉ łcąn złożenia życzeń 
Ksieciu-Metropołlcie. Imieniem ooywatelstwj 
krakowskiego przemówił W gorących słowach 
sta, Adelman, poczem zabiera-i gms: p. Au
gust T»r<rwicz imianiean wszystkich stowarzy
szeń katołiokich w Krakowie i diecezji, 
p. Wodziika im. związków bnaiecych i p. Soł
tys im. organizaeji młodzieży kalali rkiej* P$| 
-zczogólni mówcy podkreślali, _ że organizacje, 
jakię reprezentują, przyrzekają nracować ze 
zdwojoną energją w każdej nkcj. humanitąrńo- 
społeezmd i popierać wszelkie wy.siłki, jakie 
w tyra kierunku p^dajmi® Książę Metropolita. 
Na przemówienia odpow.ed.zial serdecznie
Afeypasteras.

O godzinie 2 po tóudniu. odbył się w Se 
minarinm duebownem obiad, dla oe<sb przyby
łych z pnza Krakowa i ®a Kapituły katedral
nej, a o 8.30. raut w Pałacu Biskupim.

Co pewien czas chodziła do szpitala św. Łaza
rza } iwn proponowała mackom' wzieelt Ich 
dmed do siebie na wychowanie iw  ten sposób 
przyniosła do domu dwoje niemowląt. W dwóch 
wypadkach udo-wodniono, że niemowlęta zm.ra 
ły wskutek’ podawania im niezdrowych i szko- 
d.!'w vch pokarmów, przeważnie kawy mało 
mlekiem zabielonej. W czerwcu 1923 r. zmarł 
także Ba?trowej i je? nieślubny syn, (My pod 
czas dochodzeń zwloibl jednego niemowlęcia 

zatrzymano dla sekcji sądowo-łekai-skiej, Raster 
zniekształciła zwłokom główkę/ aby zatrzeć 
ślady, względnie utrudnić rozpoznanie powodu 
śmierci. Jak z zeznań świadków widać, Rastro
wa morzyła dzieci, a pytana przez nich dlacze
go to czyni — odpowiadała, że matki ich nie 
chcą płacić i że karmieni® dzieci uzależnia od 
zapłaty.

ZASĄDZENIE N A Ł O G O W E G O  ZŁODZIE
JA, W c z o r a j  s ta w a ł p r z e d  trybu n a łem . ors«& a- 
‘ą.cym w sadzie okr. karnym Kazimierz Ser- 
mak (lat 25), robotnik, oskarżony o to. że 
dnia 1.4 l is to p a d a  1925 roku skradł w L ib ią żu  
na szkodę J a k ó b a ., Maringera różne wiktuały? 
w a rto śc i porta3  7 0 0  z.T Nadto odpowiadał 
Fljasz Nidorman fa lso  Szlamowlcz o nabycie 

rzeczy skradzionych'. Ponieważ Sortaak był 
8 razv karany za zbrodnię kradzieży, a mię
dzy innemi ną .4 lata, 2 lata i 1 rek, trybuna! 
zasądził go, jako nałogowego złodzieja, na 
3 !?ta ciężkiego więzienia. N łd e fm a n  zosłał 
[zasądzony z?, przckw-czenie na miesiąc aresztu 
Rozprawie przewodniczył a. s. o I)r Morus, 
wot-ow&li s. s. o.: Tomaszewski i Dr Wątor, 
iB k arźa ł pwk ś t a p o r :  oskarżeni nie miel,
obrońców

ZŁODZIEJE GRASUJĄ. Kronika policyjna 
% ostatnich dwóch dni jest niezwykle obfita 
pod względem ilości włamań mieszkaniowych 
Między innomi zostali ukradzeni: p. Kunegun- 
M  Piątek (futro, płed i rękawiczki), p. Ludwik 
KindeJ. fwalizy z ubraniami), p. Karol Wołkow- 
sld (srebro stołowe i Jlchtarze), p. Juljan Jan- 
czórowoki (futro) ł t. d. Nadto ofiarą włamy
waczy padło kilka mieszkań. ■— Policja areszto
wała Władysława Biskuoa (łat 16) i Antoniego 
Badeja (lat 17), Hómy mają na sumieniu kil
kanaście kradzieży i włamań.

WŁAMANIE BO URZĘDU POOZTOWE- 
OG, Dnia 17 h. ro. około godz. 6 włamali się 
nieznani sprawcy do urzędu pocztowego Nr. 
XIV. w Podgórzu przy ul Zamojskiego v  4 
i, przy pomocy wytrychów lub dobranych kin
ezy, skradli większa ilość znaczków poczto- 

i gotówk® około 60 zł. — Dochodzeń’:) 
jw toku.

IX ZEBRANIE SEKCJI AKADEMICKIEJ
odbędzie się we środę o godz. 8-ej. Referat 
„Sprawa żydowska w Europie** wygłosi 
p. Kutek.

Z KRAK. TOW, LEKARSKIEGO We śro
dę 2 0  b. m. o goj* 8.15 wieczorem posiedze
nie naukowe. Na p  rządku dziennym: Dr 
Pawlas: demonstracje z oddz v  szpitala św. 
Łazarza; Dr Niewola (odczyt).^,O postępo
waniu w poronieniach" 3 t- dl

„KŁAMSTWA W ŻYCIU PUPLICZNEM". 
Na ten lemat wygłosi odczyt w dn. 2 lutego 
p, K. H. Rostworowski.

 ~"OQO------
REPEBfUAR T£SA7KU SI.OWa UKIESO

Wtorek: ..Tajfun**.
Środa: „Kobieta...**
Jzwartek: Po południu „Trojka hultajska“ 

(szkolne); wiec z o, em „Don Juan1*.

EUPEKTOisM OPERETKI „NOWOŚCI"
V i.mefk: „Tylko dla dorosłych**.
Środa: „Tylko dla dorosłych*1.

REPERTUAR „BAGATELI"
Wtorek: „Pan naczelnik, to ja“ .

KINO WANDA: „Luksusowe kobiety** 
KINO REDUTA: „Człowiek o dwóch twa- 

rzach“ .
KINO UCIECHA: „Grzechy kawalerskie** 

i „Złote dziewezątka z „Varićtćs‘‘.
WAĘSZA-WA: „Miłosny szal1*.
NOWOŚCI: „Panna o północy*1.
KINO SZTUKA; „Mały 1 osra**.
PROMIEŃ* „Fiołki cesarskie**.

r # -----
NEKROLOGjA.

Ś. p. ks. Roman Rembielińsiti, prałat Pa
pfeża Lerona XIII, oraz prałat prepo-zyt Kapl 
tuły łowickiej, zmarł w Warszawie. Frżez dłuż
szy czas był profesorem w seminarium metro
polita Inom w Warszawie; pracował równiej: 
w piśmiennictwie religijnym. Wydał: „Podręcs- 
nik wakacyjny dla kleryków i młodych kapła- - 
nów** (Warstwa, 1888 r.), „Miesiąc czerwiec**, 
większe i mniejfze wydanie (Warszawa, 1889), 
„Mężowie aposfelscy** (Warszawr, 1895) i „Lo- 
retto — Nowe Nazaret** (W? razowa, 1895).

Ś. p. Anna Rozwadowska. Dnia 14 b m, 
za«j.ęia w Bogu w Krakowie Anna z Trzecie 
sidch Riw* wadowska, córka j .  TrzccleMci ego, 
b. posła na Sejm galicyjski. Wyszła młodo za 
mąż za pułk. Adama Uozwado .yskiego, dowód
cę 5 pułia: strzelców konnych; byłe to osoba 
obdarzona niepijspolitym barteu) i wielkiomi 
zaletami umysłu i serca: cat' życie jej płynęło 
ua czynnej służbie dla kraju Kościoła 1 bhź 
nich. Czynność swoją rozwinęła w ciężkich la 
tach wojny światowej jako pielęgniarka Czer
wonego Krzyża. Brała czynny udział w akcji 
uwolnienia jeńców Polaków z niewoli losyj- 
skiej. We Włoszezowie. gdzie był stacjono
wany jej mąż, założyła dk biednej ludności 
kuchnię bezpłatną wytwórnię obuwia 5 zajęła 
się beztomnemi dzieómi, Przesiedliwszy się dó 
Krakowa, mimo nadwerężonego już zdrowia; 
nie przestała pracować w rozlicznych irsfytu 
cjacb’ humanitarnych'. Wszystkie te zajęcia nie 
przeszkadzały jej we wzorowem spełnianiu 
obowiązków- domowych- i rodzinnych. Ale zu
żyte w służbie bliźnich w czasie wojny zdrowie 
nie wytrzymało nadmiaru wysiłków-. Przygo
towywała się wzorowo I po chrześcijański do 
tej ostatniej podróży i odeszła ze spokojem 
i oddaniem się, pozostawiając niezatarte wspo
mnienie dzielnej niewiasty polskiej.

——--O— -
OrPGWIEDSI REDAKCJI.

P. Raebl Koło. Projekt Pański, założenia 
Ilł.-kat. pT"a fast nieaktualny ze względu na 
obecne stdhiroki.'. finansowo w kraju.

Zawiadomienia 1 komunikaty. 
ZASADY RUCHU CKRZFŚC.-SPOŁECZ

NEGO. Odczyt pod tym tytuł rai wygłosi _ ks. 
red. Piwowarczyk w „Odrodzeniu" (Kaoonlca 
15) dziś o godz. 8-ej,

r O R I E P I A M Y

P IA N IN A
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PMONOLĘ 
FISHARłąONlilE

Stale nz skk;dz:e olbrzymi wybór instrumen- 
rów nowych f  używanych.

Przedstawiciel-tu © 29 nierwszorzę- 
clnych fabryk światowej oławy.

Sprzedaż nu raty. Getópw bezpłatnie.
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SKSASH fORTIPIANOF

H ul. Szewska 9 . Felefoi; 4365
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Sta. 4. „GLOB NARODU", fola W tyw a lś.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Poinllacyjne Niemcy.

Zasadniczo przemiany. —  Zarysy nowych organizacyj przemysłowych. —  Stanowisko Ameryk!
wobec tych dążności.

W ostatnich dniach utworzono w Niemczech 
pod skromną nazwą „Zjednoczonych stalowni11 
tow, akc. o ka.pitale zakładowym 50.000 marek 
zł. na miarę amerykańską zakrojony olbrzymi 
trust górniczo-hutniczy.

W skład jego weszły wszystkie wielkie or
ganizacje hutniczo - górnicze zagłębia ftuhr 
i Westfaiji, jak: Rhein-Ełbe-Union wraz z to
warzystwami, z któremi pozostaje w ścisłej 
koiła!, .racji, Grupa Thyssena, Towarzystwo 
PhOnix i Rheinstahl.

Wsp cni lian a towarzystwo akcyjne jest 
pierwszą formą współpracy owych potężnych 
grup prz myślowych. Ma bowiem przede- 
wssystkiem zbadać i ustalić podstawy finanso
we przyszłeyn trustu i warunki współpracy.
Pozostaje jes/.cze wprawdzie wiele do zrobie
nia, jednak kt<«k pierwszy został już postawio
ny. W krótkim może czasie wystąpi na wido
wnię jednolity organizm przemysłowy, kontro
lujący cała orodukcję stali, żelaza oraz węgla.

Wiele mówi fakt. że nowy ten trust otrzy
mał już przyrzeczenie pokaźnych kredytów 
amerykańskich, sięgających 25 miljonów do
larów. Przeznaczone były one pierwotnie dla 
Rhein-Elba-Union, lecz po przystąpieniu do te
go towarzystwa tworzącego się trustu, stru
mień złota amerykańskiego rozleje się szerzej.

Z powstaniem tej grupy łączą w Niemczech 
daleko idące plany. Przedewszys+kiom ma ona 
zreorganizować cały proces produkcji stall 
! żelaza przez uproszczenie i rewizję dotych
czasowych metod pracy. Ponadto .spodziewają 
się w Niemczech, że wskutek ściślejszej współ 
pracy obniżą się koszta produkcji. —
Ponadto spodziewają się Niemcy, że na tej 
drodze łatwiej przyjdzie im starać się 0  kredy
ty zagraniczne. gdvż obcy knpbał chętniej ro
kuje z jedną większą grupą, niż z kilkoma ma
łymi.

Tak przedstawiają się zarysy i plany no
wej organizacji niemieckiej.

Powstanie omawianego tu trustu zasługuje 
na baczną uwagę. Jest on bowiem widomym 
wyrazem tego procesu, jaki dokonywuje się 
w poinflacyjnych Niemczech, a polegającym ua 
czybkiem przystosowywaniu się do nowych wa

runków pracy. Wielkie koncerny inflacyjne bę
dące zlepkiem najróżnorodniejszych czasem nic 
wspólnego ze sobą nie mających przedsię
biorstw, poczynają ustępować świadomej celu 
i metod pracy organizacji, liczącej się przede- 
wszystkiem z potrzebą obniżenia kosztów pro
dukcji. Stąd dążność do jaknajdalej idąeej re
organizacji, a w następstwie tego do ścisłej 
współpracy lub nawet fuzji w szeregu jedno
stek przemysłowych.

Wreszcie nie pomylimy się bardzo, jeżeli do
damy, że prócz tych zasadniczych celów nie 
obcy jest temu procesowi i moment przygoto
wania się do eksnanzj! gospodarczej daleko 
poza granice ojczyzny niemieckiej. Dużą w tera 
pomoc znajdują ze strony Ameryki, która za
sila Niemcy, jak nikogo w Europie, swojemi 
pieniędzmi. Wystarczy nadmienić, że dotych
czas uzyskały Niemcy od wuja Sama blisko 2 
mil jardy marek zł. kredytu. Ta opieka Amery
ki nad Niemcami ma jednak swoje źródło w pe
wnych planach, jakie Stany Zjedn. żywią w sto
sunku do Europy, a zwłaszcza jej wschodniej

ML M.
s——O ----

połaci.

Zbiór ziemiopłodów w Polsce,
Zbiór ziemiopłodów w Polsce, poza zbiorom 

zbóż w r. rolniczym 1924/25, przyniósł następu- 
iace rezultaty: Zebrano ogółem: kukunidzy
Q81 tys. q. gryki 2.552 q, prosa t .232 tys, q. 
grochu 1.675 tys, q. rzepaku 524 tys q, lnu 
nasiennego 620 tys. q. lnu na włókno 598 tys. 
q. konopi nasiennych 299 tys q, konopi na 
włókno 269 tys. q. Powierzchnia siewna dla 
kubuTudzy wynosiła 78 tys. ha, dla grykj 295 
tys. ha, dla prosa 119 tys. ha grochu 160 tys. 
ha, rzepaku 46 tys. ha, lnu 108 tys. ha, kono
pi 43 tys. ha. Wydajność z hektara dla wy
mienionych powyżej ziemiopłodów była nastę- 
nujaca: dla kukurudzy 11.3. gryki 8 6, prosa
10.4. grochu 10 5. rzepaku 11.4. lnu 5.8 i 5.6. 
iwa % dla koniepi 6.9 i 6.8. Zarówno absolutne 
cyfry tych zbiorów, jak i w ględme są znacz
nie wyższe, niż w roku ubiegłym.

Bezrobocie w Niemczech i w Austrji.
Według oświadczenia przedstawiciela rzą

du Rzeszy w komisji <Ło spraw socjalnych 
Reichstagu, w dniu 13 b. m. ogólna liczba bez
robotnych na całym obszarze państwa nie
mieckiego wynosi obronie 1,500.000 osób.

Bezrobocie w całej Austrji przybiera z każ
dym tygirdniem coraz to ostrzejszy charakter. 
Na dzień 81 grudnia — według austriackich 
danych urzędowych — liczba bezrobotnych na 
całym obszarze państwa wynosiła- 240—250 
tysięcy osób na ogomą Mezhę 1,200 000 ro
botników, zapisanych w tamtejszych Kasach 
chorych. Czyni to około 20 procent ogólnej 
liczby robotników w Austrji.

Kronika ekonomiczna
O UJEDNOSTAJNIENIE PRZEWOZÓW 

KOLEJOWYCH. W Stanisławowie odbył eię 
zjazd kierowników działów przewozowych 
wszystkich dyrekcyj P. K. P. przy udziale 
przedstawiciela Ministerstwa kolei, inż. Włod
ka. Zjazd miał na celu uzgodnienie i ujedno
stajnienie przewozu i postępowania w kolejo
wej służbie przewozowej.

CENY MIĘSA WE LWOWIE. Wojewódz
two lwowskie zatwierdziło w-wą taryfę na 
mięso, wędliny i tłuszcze. Kilogram mięsa wo
łowego kosztuje zł, 1 50. słoniny 2 80 do 8 zł

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY" Opuścił 
prasę Nr. 2 „Przeglądu Gospodarczego11 o tre
ści następującej: „Wobeo zwyżki złotego" — 
K R.; „Projekt budżetu na rok 1926“ (dek.) — 
Dr J. Piekątkiewicz; JMor/ywy do rewizji tary
fy celnej Przemysł barwni karski11 — 8- Er. 
Kr.: „Kierunki handiiu zewnętrznego Polski 
w HI kwartale 1925 r.“ — R P.; „Rolowania 
i zatarg gospodarczy polsko-niemiecki1*; „Ban
ki zagraniczne w Polsce11   K. G.; „Koszt
przeciętny przewozów kolejowych w Poisee
a zagranicą11  J. But!er i inni. Pozatem dział
statystyki zawiera szereg zestawień, jak: „Ce
ny hurtowne jednostkowe11; „Przemysł węglo
wy w Polsce11; „Obieg pieniężny w Polsce11 
j inne.

Dolar 7-S0.
Na rynku spokój.

Kurs dolana wykazał, jak przewidywałem, 
w ciągu ostatnich dni tendencję do pewne] sta
bilizacji, gdyż utrzymał się na poziomie 7.50

do 7.70 d , Zwłaszcza w dniu wozorajszym 
granice te zarysowały się wyraźniej.

Po spokojnej sobocie, obroty poniedziałko
we zaczęto przy kursie 7.70 zł., który w krót
kim czasie podniósł się do 7.90 zł. Koło połu
dnia nastąpiło jednak obniżenie się de 7.70 zł. 
za dolara. Takie wahania zaobserwować można 
było w t, zw, wolnych obrotach, natomiast mię- 
dzy bankami utrzymał się przez cały caas kurs
7.50 do 7.60 zł. i ten poziom należałoby uwa
żać za miarodajny. Warto zaznaczyć, te  ruch 
na rynku był mały.

Również i w  Warszawie sytuacja nie dozna
ła większych zmian, a kurs w wolnym obrocie 
kształtował się podobnie jak w Krakowie, tyl
ko między bankami notowano stale 7.40 do
7.50 zł., a więc nieco niżej niż na rynku tutej
szym. Bank Polski płacił za dolara 7.28 zł.

Co się tyezy zagranica to z Wiednia do
noszą o tendencji zwy? - ej dla złotego 
w zrwiązkn z silniejszem za(« >tr«ebowaffliem' na
szej waluty na zapłatę należytości za produkty 
naftowe.

Trane waluty (parytet dolara 7.65 zł.): funt 
37.12 zł., marka niem. 182 zł., frank franc.
25.50 zł., frank szwaje. 147.75., korona czeska 
22.70, szyi. austr. 107.75 zł.

Na giełdzie akcyjnej ruch żywszy, co uwy
datniło się w większych na ogół obrotach, je 
dnak przy słabszej tendencji. Należy to powie
dzieć zwłaszcza o t. zw. papierach cięższych. 
Kurs innych na Ogół utrzymany. Szczególnie 
luże zainteresowanie się Chodorowem i Chy
biem.

Płacono: Tohan 19 gr„ Zieleniewski 9.35 zł. 
Górka 7.20 zł., Siersza górnicza 1.90—1 70 zł.. 
Nafta 18— 19 gr., Mydło 6.80 zł,. Elektrownia 
w Sierszy 14 gr.. Ćmielów 15— 16 gr.. Krakus 
17 gr.. Obidorów 5 50—5 60 zł. Chybiu 8.80 zł,, 
^aseckt 1.90 zł.. Cegielski 7.50 zł., Lok cm ety. 
wy 78 gr., Len 4 gT. M. M.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty. Dolary 7.30 Holandja 293.70. Lon

dyn 85 52, Pawź 27 45. Prnma 21.62 i pół. 
'r rwa, j car ja 141.15, Wiedeń 102.75, Włiochy 
29.55.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Paryż 19.41, Londyn 

25.15 8. Nowy Jork 5.17.7. Berlin 1.23.2. Wie
deń 72.90. Praga 15.62 i pół, Warszawa 72.50. 
Tendencja spokoina-

ZLOTY W  WIEDNIU.
Wiedeń. (PAT.). Giełda dnia 18 stycznia. 

Warszawa 96.40 do 96.90.

Z y c i e  s p o r t o w e .
W oczekiwaniu zdemaskowania krakow

skich profesjonalistów. W dniach najbliższych 
komisja, składająca się z pp.: Dr Szipo, Kla- 
mensiftwicza, Klocka i Rozensztccka, ma 
ogłosić wynik swoich dochodzeń, skierowa
nych przeciwko klubom krakowskim, posą
dzonym o profesjonalizm. Prasa sportowa 
zainteresowana ostatnio zdemaskowaniem gra
czy lwowskich z „Polońji" 1 „Hasmonei11, roz
prawia teraz żywo na temat „krakowskich 
skandali11. W związku z rem czytamy w „Ku- 
rjerze Lwowskim" z 16 b. m.„:

W stolicy PZPN-u nie dzieje się diobrzć. 
Według zupełnie wiarygodnych informacji) 
w pusiadaniu jednego z klubów lwowskie® 
znajduje się materjał dowodowy, wskazujący) 
że jeden z klubów krakowskich usiłował ua- | 
kłonić do pówrotu dó Krakowa jednego z gra- | 
czy, zą pensją miesięczną 150—200 zł Uważâ  
my. że najwyższy czas wszędzie zrobić grunto
wne porządki,

Dalsze wiadomości z DayOg,   Polska wy-
limlnowana z zawodów po zaszczytnej prze

granej. Drugie spotkanie polskiej drużyny hoC- | 
keytewej z eykiu gier o mistrzostwo Europf | 
w Davos, przyniosło jej niezwykle zaszczytny 
wynik \2 z Austrią, której Polacy ulegli W l 
dni temu 1:13! Nadmienić przytem wypada, 
do przerwy Polska prowadziła 1:0, dzięki fe
nomenalnej grze Tupadskiego, który przedri- 
blował wszystkich przeciwników i umieści) 
kiążok w pustej ieh bramce Dopiero dalsza g18 
pozwoliła świetnym Austrjakom, z Kanadyj
czykiem V»ttsouem na czele, nietylko wyró
wnać szanse, lecz i uzyskać nikłe zwycięstw3.

Dziś Już można powiedzieć, że oba wyni
ki drużyny w grach o mistrzcsfcwio przeszłj 
najoptymistyczniejsze oczekiwania, aczkolwiek 
przegrywając te dwfe gry, Polska do dalszy®" 
rozgrywdk o?e staje.

Polska bije Wiochy, W meczu towarzyski!*1 
w Davos Polska pobiła Włochy 3:1. Dwi( 
bramki zdobył Adaniowski. jedne Tupalski.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE O MISTRZO 
STWO POLSKI WE LWOWIE. W dniu 80 i $  
stycznia ewentualnie 6 i 7 lutego odbędą się w* 
Lwowie zawody łyżwiarskie o mistrzostwo pu» 
ski, których przeprowadzenie powierzył PoP« | 
Związek Łyżwiarski Lwowskiemu TowarzysW11 
Łyżwiarskiemu. Zawody odbędą się w jeźd^fl 
sztucznej (figurowej) pojedyńczo i parami orf* 
w jeżdzłe szybkiej. Termin zgłoszeń do 284c 
stycznia 1926 r. Wpisowe 5 zŁ od osoby.

B # /J

lewo zbW N  Mars filatelistyczne
' od firma:

KRAKOWSKIE BIURO FILATELISTYCZNE
w  Krakowie, u!. Floriańska 9/1. Tel. 10-67.
zawiadamia interesowanych PT. Zbieraczy, że po 
cenach bezwzględnie konkurencyjnych sprzedaie 
znaczki nocztowe całego świata. Prosimy zażądać 
ofert, względnie przystania wyborów. Zamówienia 
uskuteczniamy odwrotnie. Kupujemy zbiory w ca
łości lub poiedyncze znaczki i o?acimv naiwyisze
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O f ir s i^ k l  n a  k o le a s d ę
100 szt zł 1.20, 1,80. 2 . - ,  2.50, 3.—, 4.50, 5 .- ,  

7.50, 8.50, 10.—, 15.

3fe ir,a i : y  ś w . T o r e s y
artystyczne reprodukcje 1 ręcznie malowane, ksią

żeczki do modlenia, medaljonikl, różańce
POJE ca 178J

Stanisław psu  Sław kow ska 4.

r~JOE«raiS*sitli, pałacach, 
Sro wiłach, mieszkaniach 
wykonuję „S!cr#tSc5”  cał
kiem n ie ro zp o zn a w cze  
ogniotrwałe do przechowy
wania biżuterii, pieniędzy, 
tainrch korespoden cyJ , 
Wacław Lemański Kraków 
Składowa 16. 57.

JAN O Ź O a  ur. w 1901 r. 
w Szkodnej pow. Rop

czyce unieważnia skra
dzioną książeczkę woj- 
47 skowa.

W ytwórnia kilim ów
Ireny  G utw iiiskie}

Absolwentki państw, szkoły przem. arL 
K a r m e l ic k a  5 9 ,  1 1 .  p .

poleca kilimy e ru  przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

Ł Y S W Y  
Saneczki — Narty
w wielkim wyborze 1 najniższej cenie nadeszły

PARAFIŃSKł, Kraków, Sławkowska 14.

SU

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraku w, u lic a  św. Tomasza L. 35. (dom „Głosu Narodu”)

poleca następując© wydawnictwa:
MORAWSKI Marjan, Ks.: „Dogmat łaski". 19 wykła- 

dów o „porządku nadprzyrodzonym" z papierów 
pośmiertnych autora. Kraków 1924. (In 8 -0 , 
str. 317) . . . . . . . .  Cena egz. zł 2.50

Licznym jeszcze żyjącym uczniom, a jeszcze liczniej
szym wielbicielom talentu znakomitego myśliciela, autora 
„Wieczorów nad Lemarom11, miłą niewątpliwie pamiątką 
staną się te wykłady, z pośmiertnych Ks. Morawskiego 
wydobyte papierów. Tem bardziej, że traktują one o łasce,
0 której, jak wiadomo, nie każdemu danem jest mówić
1 pisać dobTze.

PACIORKIEWICZ M. M.: „Bossnet I Fónelon. Studjum. 
(In 8 -0 , str. 179). Warszawa 1901.

Wytworny, 
słów oś ci ka'

Cena egz. zl 1.20
iy. a zarazem wnikliwy znawca kultury i urny

 ______   tolickiej Francji, prof. uniwersytetu katoli
ckiego w Lublinie, p. próf. Paciorkiewicz, z właściwą 
mu swadą i lekkością pióra odmalowywuje w tem studjum 
te dwie tak wybitne gwiazdy na niebie Kościoła francu
skiego, o których każdy coś słyszał, ale nie każdy może 
Wiele wie.

DH Zygmunt, Ks., Dr: „Zagadnienia języka 1 stylu 
w kaznodziejstwie^. Kielce 1923. (In 8-0 , str. 184).

Cena egz. *3 8 -—
Budziciel ruchu homilitycznego w Polsce, Ks. Prałat 

Nich, Prof. teologji Seminarjum duchownego w Kielcach.
namanl t e Ir c i n A Ir n ~ W<7 fl.TDu0nV DOlskiftl.rucn, i'ror. teoingji »eminarjum
napisał te książkę „z myślą o potrzebach ambony polskie], 
a ■/r r . t :n pMc-nipTiip przvc7.vnipn!a. sie choć w części

do ożywienia i odrodzenia kaznodziejstwa w zmartwych
wstałej Polsce".

PISMA OJCÓW KOŚCIOŁA W  POLSKIEM TŁUMA
CZENIU. Pod naczelną redakcją prof. Uniw. po
znańskiego Dra Jana Sajdaka. Poznań.

T o m  L: ,pisma Ojców Apostolskich". Z gre
ckiego tłumaczył, zaopatrzył wstępami i objaśnie
niami Ks. A r k a d j u s z  L i s i e c k i  Poznań 
1924. (In 8- 0 , str. 468). Cena egz. nieopr. zł 10.—

T o m  EL: M i n u c j u s z  F e l i k s .  „Octa. 
vfus“ . Z łaciny tłumaczył, dał wstęp i objaśnienia 
Dr J a n  S a j d a k .  Poznań 1925. (In 8-0, 
ŁXVTII +  100 str.) . . . .  Cena egz. zł 4.50

T o m  UL: E u z e b j u s z  z  C e z a r e i .
„Historja Kościoła**. „O męczennikach palestyń
skich". Z greckiego tłumaczył, zaopatrzył wstę
pem. objaśnieniami, skorowidzem Ks. A r k a 
d j u s z  L i s i e c k i .  Poznań 1925. (In 8-0, 
XXXU +  646 sta.) . . . .  Cena egż. zł 15.—

Przez podjęcie się tego wydawnictwa polska literatura 
teologiczna stanęła godnie do współzawodnictwa z Innymi 
kulturalnymi narodami. 1  których niemal każdy szczyci 
się jakimś dorobkiem na polń patrologji i pat.rystyki. 
O ile słychać, te pierwsze trzy tomy daią rękojmię, że 
wydawnictwo to przyniesie chlubę i zaszczyt naukowym 
asniracjom Polski. Dlatego katolicy, a w szczególności

Duchowieństwo polskie niezawodnie weźmie sobie za 
punkt honoru nabycie „Pism Ojców Kościoła11.

ROCZNIKI KATOLICKIE za rok 1923. Spisał Ks. 
N i k o d e m  C i e s z y ń s k i .  Nakładem autora. 
Poznań 1924. (In g-o, X X III+  644 str).

Cena egz. brosz, zł 6 .—

ROCZNIKI KATOLICKIE (Rok UD (z ilustracjami) 
za rok 1924. Spisał Ks. Nik. Cieszyński. Na
kładem autora. Poznań 1925. (In 8 -0 , XTX+544 
stronic, z czego na sta. 531 do 544 inseraty).

Cena egz. brosz, zł 12.—
O wartości i użyteczności togo wydawnictwa już dawno 

wypowiedziała się powołana krytyka bardzo pochlebnie. 
Każdy z trzech dotąd ogłoszonych tomów jest wyśmie
nitą rewją najważniejszych wypadków- w święcie kato
lickim, uskutecznioną nadto w sposób żywy i barwny, 
tak, że się wszystko czyta jakby opowieść jaką.

ROSTWOROWSKI Jan, Ks., T. J.: „Obrazki z Żyda 
y Zbawiciela". Wydanie trzecie (12— 20 tysiąc). 

Kraków 1923. (In 12-o maj,, 828 str.)
Cena egz. zł 2 .—  

Choćby się Ks. Rostworowski nie był przyznał w Przed
mowie. że u kolebki tych „Obrazków11, napisanych na 
wygnaniu sybirakiem, stał O. Meschier T. J., to i tak, 
kto zna tego, byłby odrazu powiedzie!, że ci dwaj pisa
rze są ze sobą śookrewnieni... Wyszło to tylko na dobre 
„Obrazkom11 Ks. Rostworowskiego, który od Ks. MeschleTa

wziął natchnienie, ale zresztą namalował jo własnff 
pędzlem 1 własnemi barwami, tak, jak mu one świec™ 
W sercu rozmiłowanem w Jezusie Chrystusie.

Weź l czytaj, a rozmiłujesz się 1 ty.

SZELĄŻEK Adolf, Ks., M. Ś. T.: „Nauki apo!og«*
tyczne", zastosowane do potrzeb i wymagań int0' 
ligencjL Warszawa 1901. (In 8-0 , str 350)

Cena egz. zl 4.<* 
Dawny regens Konsystorza i profesor SemansBj 

duchownego w Płocku, a obecny Biskup OrdynarjH,, 
w Łucku, w tej apologji zebrał szereg nauk na wieczku ]■ 
aktualne tematy, jak „religja, Jezus Chrystus, Kości01 
i t. d. I rozwinął je w sposób oryginalny, odbiegaj-łR 
od szablonn, tak, że naprawdę mogą zaspokoić po trze W 
I wymagania inteligencji.

WYWÓD PRAWDY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ ze staO°; 
wiska filozofjl, dogmatu i bistorji, z francuskiej 
dzieła Augusta Niklasa, wydanego p. t. „Badań1? 
filozoficzne o chrześcijaństwie" etc., przeło^ . 
E. T. Masalski. Tom I. Wilno 1870. (In 8-0  ma!'1 
X IY +410 str.). Tom II. tamże. (In 8-0  mai'*

Cena tomu I. i II. zł 8 ^str. 424)
Dzieło to jpdnego z najwybitniejszych apologety 

nietylko we Francji, ale w Europie w o gól o z początL 
XIX. wieku, posiada walory, które sprawiają, źo jes»6̂  
dzisiaj warto je czytać. Przytęp) warto przypomnieć, ,, 
Nicolas pisał je „nie tyle dla teologów, co dla świeck*®,: 
stykających sie na każdym kroku z Wedami twro św'flt

9  Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku,i Zamówienia na prowincję przyjmuje i  załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu
1  rzeczywistych kosztów przesyłki. H U M . M g l

Wydawca: za „Głos Narodu11 Spółka Wydawnicza * osrau. edj^owiodz, Ą. MolfiJksa. Redaktor naczelny i  ocloowiedz. Jan Matyasik. =- Drukarnia »Ułoć« Narodu" w Jśrakojvie pod zarzaden tt. rurka.


